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"Adanka ASC SA | | dziernika, albowiem 20 października otwiera się sy kolejowe i ustanowione będą stypendya dla ich 
Adw kat przysięgły „| sesya jesienna rady państwa (parlamentu austryac- : słuchaczów. | 
Prarain FAR TAa aiT kiego), która ma wprowadzić w życie wszystkie | Wydanem ma być rozporządzenie, polecająg: 
3 | h PP | : te zasady programowe, jakie wskazane zostały ; by na liniach kolejowych chorwacko-słoweński 
ROSSO GŁW Bi KASELA w mowie tronowej w. czerwcu, wygłoszonej przy | służyli przeważnie chorwaci i słoweńcy. | 
S a otwarciu parlamentu, zebranego po raz pierwszy | Dziennik madziarski „Budapeszt Hirlap” do- 
3 powrócił. 3 | na zasadzie powszechnego prawa glosowania. . ! nosi, że do sejmu węgierskiego wniesioną zosta- 
Przyjmuje od godz, 4 do 7-ej pó poładała . Przedewszystkiem czeka parlament austryac- ; Nie interpelacya, w przedmiocie wywieszania flag 
Konstantynowska Nr. 19 __ | ki nader poważna i skomplikowana praca nad ; tylko austryackich w ezasie pobytu króla augiel- 
onstantynowska Nr. 19. —  4401—3-1 | uchwaleniem całego szeregu ustaw, dotyczących į skiego w Ischlu, z pominięciem węgierskich, © 
=” o i ugody z Węgrami, które w jesieni przedłoży iz- | 7 Z Cassablanki do gazet franeuskich i angiel- 
SZKOŁA NA WSI © lbie poselskiej rząd austryacki. Będzie to nieja- ' | A z; bani R? arabów na woj- 
| | AT > «a g | ko probież mocy i trwałości większości parlamen- ; SKA irancuskie w damu m. | i 
7.klasowa realna w Grodzisku. ; tie N a niewa oliwie MI EŃ O | Atak arabów na wojska gen. Drued'a rozpo- 
| ustaw i samej ugody, na czas dłuższy regulującej ; Czął się o godz. 7'/, rano. Krajowey szezelnie 0- 


| wzajemne stosunki obu połów monarchii, stronni- i toczyli pozycye francuskie i rozpoczęli ogień ka- 
(| etwa i narodowości rozpoczną targi Z rządem. | rabinowy do przednich straży, na który odpowie. 
"| Czesi. o uniwersytet czeski w Bernie na Morawach, | działy działa z krążownika „Gloire“ oraz karta- 
«| włosi o uniwersytet włoski w Trydencie. lub Try- | czownice z pozycyj francuskich. — | 
| eście, słoweńcy o ministra południowo-słoweń- | ` Przez pewien czas wojska franeuskie trzyma- 
skiego w radzie. kórony, stronnictwo. społeczno- | ¿y Się w obozie, poprzestając na odpieraniu sza- 
| ehrześciańskie, stanowiące głos większości par- | lonych ataków jazdy arabskiej, strzelającej do nich 
lamentarnej ò teki ministeryalne i t. p. . |] 2 odległości 700—800 metrów. = 
Gabinet bar. Becka musi być odnowiony, al- | „.. Następnie general Drned wysłał przeciw ara- 
bowiem niektórzy z ministrów nie posiadają po- | POM 50 spahów, którzy pod osłoną ognia działo- 
parcia większości. Minister oświaty dr. Marchet, | W080 Z krążowników „Gloire“ i „Galilée“ przega- 
przepadł przy wyborach i przytem jest on przed- | (POWAlL przestrzeń 800 metrów, gdzie wpadli 
siawicielem liberałów, pobitych w kampanii wy- | W zasadzkę. | M 
borczej przez antysemitów; dr. Forscht i Pacak, Oddział jazdy arabskiej w siłe 200—300 ko- 
Jakkolwiek przeszli przy wyborach, należą do | ni, Z dobytemi szablami werżnął się pomiędzy spa- 
stronnictwa młodoczeskiego, które w kampanii | hów i raniwszy oficera, dowodzącego nimi, zmusił 
wyborezej pobili agraryusze czescy, domagający ; ich do odwrotu. Spakowie cofali się wolno i w po- 


przyjęć w leezniey zaprzestał. 
Przeprowadził sią na ul Cegielnianą Ni 36 
(róg Płotrk) U Specynlność: zęby eztuczne bez podnie- 
bienia, oraz plomby porcelanowe i złota.. - Bőr. 
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a ROA 0%, | się, aby teki ministeryalne obsadzone przez cze- ; rządku, ostrzeliwając się gęstym ogniem, dopóki 
w środę d 28 sierpnia 1907 r., od 11 do 12W pol- | chów jm się dostały. | : | nie nadbiegla im pomoc w sile 150 ludźi. Arago- 
Benedykta MR 8. pałac Kunitzera.  654— | Następnie pod obrady parlamentarne. na se- | Wie uciekli, lecz niebawem wrócili z powrotem, a 
sa OPOREM e | SÀ jesiennej wejść musi kwestya zmiany ordyna- | Z. Na EE wzgórz i zasłon szła im w po- 
| j SK: "= cyi wyborczej do sejmów krajowych, gdyż dawna, ; MOC jazda arabska na dzielnych koniach. 

rzegląd polityczny. oparta na systemie kuryalnym zbyt. jest przesta” | „ W obozie francuskim legie cudzoziemskie roz- 
5 | | rzała, ce | | łożyły się w transzejach. Strzelcy algierscy przy- 
— | _ Najpilniejszą 1 najtrudniejszą zarazem jest | gotowali się do ataku. W oddali gęsty tuman ku- 
Łódź, 27 sierpnia, | zmiana ordynacji wybórczej do sejmu Galicji i | szaty nowe ćmy na wsży$tkó goto- 

i PRAC oo ę ui, | Uzech, która musi być przeprowad i oR ATABÓW, ha | 
JES W polityce wowaętrznej, Austro-Węgier, | demokratycznym i DRAG 8 sal > NE |. Artylerya francuska rozpoczęła ogleń, gra- 
dale powie | 4.0064 mine ożywienie, dni | "950 Goowania, © |. i -i . | raka oklóków kurza.” z” poza! RoE eie owy: 
18 sierpnia z okazyi urodzin cesarza Franciszka | Chów węgierski zrozumiał nareszcie, iż zatarg ' nyrzył się i, "oddziel krabów. i RóżptÓwzy! 
Józefa zjechali się do Wiednia wszyscy ministro- | „owacją, popierany przez wszystkie prawie  spahów, jadąc na ich karkach aż pod same oko- 
wie ausiryaccy, A już w dniu 19 b. m. pod pre- w N akcyadkie na korzyść chorwatów, dopro- py francuskie. Baterye francuskie wzmocniły 
zydencyą prezesa ministrów barona Becka odbyła i ł6 może do wyników nader eroale tę dla | Ggień. Krążownik „Glotró* goczęł sżeldć oa 


a i A Rosy. ~, _:} lpm bortem, pomimo to jazda arabska w ściśnię- 
„ BAIOlewskie biuro korespondencyjne węgier- | tych szeregach wspańiale nacierała z niesłychaną 
brawurą i pogardą śmierci, starając się odciąć 
spahów od obozu. A dm. Ew 
Wówczas strzelcy, algierscy w ściśniątej kos 
lumnie ruszyli do ataku i odparli arabów, którzy 
usiłowali przerwać linię wojsk francuskich, ude- 
rzając na jej skrzydła, Celny ogień karabinowy. 
udaremnił ich usiłowania i zmusił do ucieczki. 
i RARE d Arabowie ponieśli olbrzymie straty od ognia arty- 
Na drogach żelaznych rządowych w Chorwa- | lerqi. sa | | 
cyi będą; mianowani. w miarę możności chorwaci, Pomimo tej porażki, pomimo zapewnień ma- 
dla których zorganizowane zostaną specyalne kur- - rokańskiego ministra wojny Rl-Hebbasa o lojal- 


się rada ministrów w kwestyi zwołania sejmów. 
prowincyonalnych. | + © 0]. | 

' Sejm czeski , prawdopodobnie. nie zostanie . skie donosi z Budapesztu, że ban Chorwacji - 
zwołany w dotychczasowym swoim składzie. Nie | Wspólnie z gabinetem ministrów opracował już 
zostaną też zwolane sejmy tyrolski, kraiński i | W szczegółach w połowie lipca r. b, program po- 
istryjski, pierwszy z powodu nie zakończonych | lityki wewnętrznej, która ma być stosowaną do 
jeszcze układów pómiędzy niemcami a włochami | pa. | 
© zaniechanie obstrukcyi; sejmy zaś Krainy i 

Istryi nie dają gwarancyi, by były zdólnemi do | 

pracy prawodawczej, Sejm galicyjski ma być 

zwołany w początkach, a wszystkie pozostałe 

w drugiej połowie września. Sejmy. prowincyonal- 

ne ukończyć muszą swoje prace do dnia 15 paź: | 


Chorwaćyi i Słowonii. - 
"s" Program ten nie mógł być ogłoszony, ponie- i 
waż nie zatwierdził go jeszcze cesarz i król Fran- 
eiszek Józef, a ER | 
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ności rządu marokańskiego i wierności wojsk sul- 
tańskich, którym poruczono bezpieczeństwo Tan- 
geru, napływają z tego miasta wciąż wieści, Co- 
raz to bardziej alarmujące. Plemiona koczujące 
gotowe juź są do wojny Świętej, a w Fezie dzie- 
ją się rzeczy bynajmniej nie wróżące uspokojenia 
wzburzonych umysłów i fanatyzmu marokańskiego. 
Przed kilku dniami, jak donoszą gazety fran- 
cuskie, sułtan Abdul-Azis, obecny na przeglądzie 
wojsk wykazał wielkie zaniepokojenie 1 miał diu- 
ga naradę z jednym ze swych doradców. 
Pałac guliąński otoczono wojskiem, któremu 
rozdano naboje bojowe i karabiny nowego sy- 
stemu. 
Po przeglądzie sultan wezwał wszystkich: 
swoich dygnitarzów i oświadczył im, że Francya 
naruszyła swoję pełnomocnictwa i wobec najazdu 
francuzów nalęży przedsięwziąć wszelkie środki 
w celu obrony ojczyzny od najazdu francuzów. 
Następnie sułtan rozkazał kilku swoim notablom, 
by udali się do Tangeru i wręczyli przedstawi- 
cielom. mocarstw, podpisanym na akcie konferen- 
cyi w Algeciras, protest przeciw postępowaniu 
Francyi w Marokko. 
Krążą przytem pogłoski, że duchowieństwo 
muzułmańskie w Fezie ma zamiar ogłosić wojnę 
świętą, na kiórej czele winien stanąć sułtan Ab- 
dul-Azis, lub gdyby tego nie uczynił, musi ustą- 
pić z tronu. | 
Jak denóst „Biuro Reutera“, obwołano już 
nawet sultanem marokańskim Mulay Hafida, gu- 
bernatora Marokeszu, który złożył wszystkich do- 
stojników z urzędu, zebrał podobno 40000 woj- 
ska i ma z nim wyruszyć pod Cassablankę, z za- 
miarem wyparcia z niej francuzów. Zanim jednak 
Mullay Hafid pociągnie pod Cassablankę, musi 
wpierw rozprawić się z sułtanem Abdul-Azisem. 
S, J. 


Z prasy rosyjskiej, 


Jak „konstylucyonalisci® rosyjscy wyobraża- 
ją sobie <porozumienie» polsko-rosyjskie, dowia- 
dujemy się z zamieszczonego świeżo w <QGolosie 
Moskwy», głównym organie «<październikowców», 
artykułu p. A. G. (Guczkowa). Artykuł, natural- 
nie, zaczyna się Od <humanitarnych frazesów: 

' „Doskonale pamiętamy, że Rosya jest jedy- 
nem mocarstwem słowiańskiem, które w swych 
granicach mieści dwie trzecie siowiańszczyzny i 


rhoralnie zobowiązana jest do obrony pozostałej © 
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Conan Doyle. 
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samotny cyklista. 
Przekład z angielskiego. 
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(Ciąg dalszy, patrz nr. 199.) 
"Może pan sobię wyobrazić, jak zostatyśmy 


tem poruszone, gdyż myślałyśmy, że nąm ktoś 


zostawił majątek, Udałyśmy się też niezwłocznie 
do adwokata, którego nazwisko podane było 
w dzienniku. Tam spotkałyśmy się z dwoma pa- 
nami, panem Carruthersem i p. Woodleyem, któ- 
rzy powrócili z wycieczki do Afryki południo- 
wej. Powiedzieli uam, że mój stryj był ich przy- 
jacielem, że umarł kilka miesięcy temu w wiel- 
kiej biedzie w Johannesburgu i że, wydając o- 


statnie tchnienie, błagał ich, aby odszukali jego ` 


krewne i dbali, aby nie były w potrzebie. 
Dziwnem wydawało się nam, że stryj. Ralf 


który nie-troszczył się 0 nas za życia, był taki . 


o nas troskliwy po śmierci; ale p. Carruthers 
wytłómaczył, że stryj dowiedział się właśnie o 
śmierci brata swego i czuł się odpowiedziałnym 
za nasz los, | | 
, «— Przepraszam — rzeki Holmes — kiedy 
się odbylo to spotkanie? 
= -— W grudniu roku zeszłego.. 
rema miesiącami. a 
— Proszę, niech pani mówi dalej. | 
— P, Woodley wydał mi się odrazu czło- 


przed czte- 


wiekiem wstrętnym, Przygiądał mi się bezcze|- . 


nie... Twarz miał czerwoną, obrzękłą, WąSy ru- 
de, włosy, jakby przylepione do skroni. Mógł, mo- 
jem zdaniem, budzić tylko nienawiść i byłam pe- 
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jednej trzeciej. Z tego ostatniego przeświadcze- 
nia wypływała nasza pomoc narodom serbskiemu 
i bulgarskiemu, z niego też wypływa i nasza sym- 
patya do stowian zachodnich, która w pewnych 
warunkach przybrać może kształty realniejsze. 
Dlatego też chcielibyśmy mieć w narodzłe pol- 
skim nię wroga, ale brata i przyjaciela, na któ- 
rym możnaby się oprzeć w razie potrzeby“. 

Po tym pięknym wylewie nczuć p. A. G. 
przechodzi do scharakteryzowania obecnego sta- 


łosa Moskwy» jest tak łaskawy, że nie chee nam 
wypominać... przeszłości. Mimochodem teź tylko 
zaznacza  <niepolskie» pochodzenie Krakowa i 
istnienie za dawnych ezasów <prawosławnego bi- 
skupstwa słowiańskiego> (1) na lewym brzegu 
Wisły. | 7 e 

Otóż «fakty», na które zwraca uwagę p. A. 
G., są następujące: oe i 

Granica między zwartą ludnością polską a 
rosyjską przechodzi pod Siedlcami i Lublinem, a 
w Galicyi na zachód od Przemyśla. Po za tą 
granicą każdy naród ma swoich kolonisiów, daw- 
nych i świeższych, tak polacy mają pojedyńczych 
kolonistów i całe kolonie na Bialej i Małej Ru- 
si, w Wiełkorosji i innych częściach Rosyi; ro- 
syanie zaś w rosyjskiej Polsce na zachód od 
Siedlec i Lublinn,» | 

Tąk brzmi pierwszy fakt. Nie potrzeba się 
dzaju rozgraniczeń etnograficznych. Ale p. A. G. 
dowodzi konieczności 
skiej od krain Nadwiślańskiego i jako osobnej 
gubernii przyłączenia jej do innych gubernij ro- 
tnich dowiodły, że w t. zw. ziemi 
rymby ludność ruska, czyli jak chce p. A. G., 
rosyjska stanowiła choćby połowę ogólnej liczby 


mieszkańców. 

Dalej jednak mamy rzeczy jeszeze cieka weze, 
mianowicie określenie przez p. A. G. obowiązków 
polaków w tej „einograficznej Rosyi”, położonej 
na wschód od Siedlec i Lublina. e 

„Polacy powinni uznać (i to w czynach, nie 
w słowach tylko) przewagę ludności. rosyjskiej, 
zaprzestać połonizowania, a nawet jego usiłowań 
' i mie dążyć do zagarnięcią większych praw, niż 
to im się należy. lnnemi słowy polacy nie mają 
prawa narzucać katolicyzmu rosyanom albo wclą- 
gać ich do szkól polskich po to, żaby narzacać 
im potem swój język i zrabić ich polakami”. 


„Dlatego teź po pi 
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wna, że Cyryli nie byłby rad, żebym znała ta- 
| kiego człowieka. 
i — A.. to jemu Cyryli na imię! — rzekł 
| Holmes z uśmiechem. 


Młoda dziewczyna zarumieniła się i uśmiech- 
nęła. - ` | "a 
— Tak, panie Holmes; 
ktrotechnik. Mamy nadzieję, że się pobierzemy 


że p. Woodley był zupełnie wstrętny i że p. 
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: jemniejszy. Wysoki, blady, wygolony, milezący, 


nu stosunków polskó.rosyjskich. Publicysta z <Go- | 


chyba dłużej rozwodzić nad fałszywością tego ro- . 
soddzielenia ziemi chełm- ; 
syjskich , —ohoć wszystkie statystyki z lat osta- | 


chełmskiej i i 
na Podlasiu niema ani jedaego powiatu, w któ- | 


ym A MON 


pw gna pa w PA, 


5 190 


ppn 
ion 


a mmm 
sa ła eny e =: 
t 


syan (ma te być ludność poisko-białoruską przyp. 
tłum.) powinno być wprowadzone takie duchowień- 
stwo katolickie, również z pośród rosyan, które- 


"by uczyło ich modlić się i mówiło im kazania 


„skim i literatura“. ) 


wyłącznie po rosyjsku; po drugie Zaś -= polskie 
szkoły mogą tu być otwierane w najbardziej ogra- 
niczonej ilości, wyłącznie dla użytku rzeczywistych 
polaków, w żądnym zaś wypadku nie dla katoli- 
ków rosyan. Dlatego też samorząd miejscowy 
znajdować się tu powinien prawie wyłącznie 
w rękach rosyjskich i ziemstwo powinno być ro- 
syjskie. TZM 
. Dlatego też polacy z tych miejscowości mają 

moralne prawo przeprowadzenia do Dumy pań- 
stwowej tylko takiej ilości posłów, kióra.odpowia- 
da ich istotnej liczebności, nie dochodzącej nawet 
do miliona, t. j. około 4 posłów; przeprowadze- 
nie większej ilości posłów, jak to było podczas 
wyborów do pierwszej i drugiej Dumy, jest po- 
gwałceniem przez. późniejszych kolonistów pala- 
ków praw rdzennej ludności rosyjskiej. Nadto 
zaś tutejsi posiowie polacy, jako posłowie kolonii 
polskich, nie mają prawa wchodzić w skład koła 
posłów Polski etnografieznej, przedstawiających 
nieco inne interesy". | 

W końcn p. A. G. przechodzi do łask, jakie 
gotów jest udzielić Królestwu „po wyłączeniu 
z kraju Nadwiślańskiego Rusi Chełmskiej”. 

Rusyfikacya powiana tu być przerwana, jako 
środek nieskuteczny i niepotrzebny narodowi ro- 
syjskiemu, psujący tylko stosunki między naro- 
dami słowiańskiemi. Tu trzeba uznać przewagę 
rdzennej ludności polskiej, miarkowaną tylko o- 
becnością kolonii rosyjskich i interesami państwa 
rosyjskiego“. | | 

W myśl tych zasad: „powinno być pozwolone 
naudzanie w szkołach ludowych i średnich w ję- 
zyku polskim.“ O wyższych zakładach nauko- 
wych autor milczy, widocznie polski uniwersytet 
szkodziłby interesom państwą. Nadto wprowadzo- 
ne być winno „polskie ziemstwo w guberniąch*. 
I na tem się wszystko kończy. Następuje sze- 
reg zastrzeżeń o posiadaniu języka rosyjskiego 
przez urzędników ziemstwa, 0 gruntownem nau- 
czaniu języka rosyjskiego w szkołach, o zdaWwa- 
niu egzamińów w uniwersytetach rosyjskich przez 
tych polaków, : którzyby chcieli wstąpić na ałuż- 
bę państwową i t, d, Żeby zaś nie było żadnej 
wątpliwości, autor dodaje: = 000000000 

„Nadzór nad rozwojem kulturalnej i ekono- 
micznej działalności powinien być powierzony ad- 
ministracyi miejscowej, składającej się przeważ- 
mie z rosyan, obeznanych przytem z jęwykiem pol» 


bogactwem i 


W 


Mów. e 


| 
dynie, a w końcu, gdym mu data ostateczną od- 


z końcem lata. Ach, Boże, jakże się to stało, że 
mówię o pim? Chciałam panu zatem powiedzieć, : 


prawę, pochwycił mnie w objęcia. pewnego dnia 
po obiedzie (jest strasznie. moeny) I poprzysiągł, 


| : że mnie nie puści, dopóki go. nie pocąłuję. 
Cyryli Morton, ele- | 


Na szczęście wszedł p. Carruthers i oder 
pchnął go odemnie, a op powalił swego gaspo- 
darza i zranił go w twarz. Domyśli się pan, że 
był to koniec jego wizyty. P. Carruthers prze- 


: praszał mnie dnia następnego i zapewniał, że 


Carruthers, człowiak o wiele starszy, był przy- ` 
' belgi. ©. . 
miał uprzejme obejście i miły uśmiech. Pytał, : 


w jakich warunkach pozostałyśmy, a przekonaw- 


Szy się, że jesteśmy bardzo ubogie, zapropono- 
wał, żebym dawała lekcye myzyki jego jedynej 
dziesięcioletniej córce. 
łabym opuszczać matki, na co znów ząpropone- 
wał, żebym jeździła do domu w końcu kążdego 
tygodnia i ofiarował mi 100 fst. rocznie, co jest 
oczywiście wspaniałą zapłatą. | 


Skończyło się tedy na tem, że propozycyę 


' daję się dziś do pana o radę. 


nie będę już więcej wystawiana ma podobne o- 

A teraz, panie Holmes, dochodzę . nareszcie 
do spesyalnego faktu, który spowodował, że u- 
Co sobotę. przed 


' południem jeżdżę rowerem do stacyi „Farnham, 


Odparłąm, że nie chcia- 


na posiąg, idący do Londynu o 12.22. Droga 
z Chiltern-Grange jest samotna, a zwłaszcza ną 


"pewnej przestrzeni, gdyż prowadzi przeszło milę 
: pomiędzy Charlington Heath *) z jednej strony, 


; a lasami, 


ciągnącemi się dokoła Charlington 


' Hallu, z drugiej. l 


: przyjęłam i pojechałam do Chiltern Grange, 9 


sześć mil od Farnhamu oddalonego. P. Carru- 
thers jest wdowcem, lecz ma u siebie gospody- 
nie, bardzo przyzwoitą starszą osobę, nazwiskiem 
Dixon, która mu dom prowadzi. Córka okazała 


wózek, albo wieśniaka, 


się bardzo mitem dzieckiem, wszystko zatem Za- 


' powiadaąło się jaknajlepiej. P. Carruthers jest 
bardzo uprzejmy i bardzo muzykalny, spędzali- 

śmy więc razem miłe wieczory. W końcu każde: 

"go tygodnia wyjeżdżałam do matki do domu. 


Niepodobna znależć gdziekolwiek drogi sa- 
motniejszej; rzadko kiedy zdarza się spotkać 
dopóki się nie dojedzie 
do gościńca w pobliżu Crooksbury Hill. Przed 
dwoma tygodniami, przejeżdżając tamtędy, obej 
rzałam się przypadkiem i o jakie ste jardów za 
sobą spostrzegłam mężczyznę, również na rowe». 
werze. Wydawał się człowiekiem w Średnim wió- 


"ka, miał krótką, ciemną brodę. Zanim dejecha- 
"dam do Farnhamu, obejrzałam się raz jeszeze, 


erwszą chmurą na widnokręgu niego szczę- 
- scia był przyjazd rudowąsego p. Woodleya. Przy- 


był z wizytą na tydzień, który wydawał mi się 
całym kwartałem! Jest poprostu okropny; każdy 
uważa go tylko za zawadyakę, ale dla mnie jest 
czemś stokroć gorszem jeszcze. Zaczął się de 
mnie zalecać w ohydny sposób, paradował swo- 


POCOO EA 


lecz mężczyzny już nie było, 


nim więcej. 


», Łąki zarosłą WYZOSeM. (Przyp. tám.) 
(D.e. a.) 


nie myślałm też 0 


5 190 


Tak przedstawiają się w umyśle wodza paź- : 
dziernikewców warunki porozumienia polsko-ro- . 
syjskiego. Słusznie pisze o nich p. J. Hłasko w | 
„Dzien. Wil‘: j 
| „Jeśli takie mają być warunki niezbędne dla | 
pokojowego współżycia, to uczciwiej i logiczniej | 


kowem, że szlachetny i bratni naród połski po- | 
winien być dla dobra słowiańszczyzny spalony 
na stosie, popioły zaś jego będą zebrane. ze czcią 
należną do urny“. 


m SĄ OCZ aaga 


L warszawskiego sądu wojennego. 


s 
Zamach na pođofcera żandarmeryi © 
W d. 15-ym lipca r. z., po odejściu pociągu 
ze stacyi Praga-Stalowa, podoficer żaudarmeryj | 
kolejowej, Stefan Bohdanowicz, udał się de par- 
ku Lampego w Targówku, gdzie zgromadziło się 
znajome towarzystwo. | 


owicz rozmawiał ze znajomą swoją, Klaudyą Zukal, 


płuc. = 
Działo się to w oczach Żony Bohdanowicza 
Anny, jej dzieci i wszystkich zgromadzonych. 
Zabójcy zbiegli, o an k 
"Po niejakim czasie trafiono na ślad prze- 
-stępców i do odpowiedziałności pociągnięto nieja- 
kiego Maksymiliana Broniewskiego, który kilka 
miesięcy temu został stracony z wyroku sądu wo- 
jennego. A | 
Onegdaj w cytadeli odpowiadał drugi ucze- 
stnik opisanego zamachu, Ignacy Wiszniewski. 
` Prócz udziału w zabójstwie (279 art. ust. s. 
„w.), Wiszniewskiego oskarżono 0 należenie do bo- 
jowej organizacyi P. P. S. (102 art. kod. now.). 
Sąd skazał Wiszniewskiego na śmierć przez 
powieszenie. PO Ma 


_ Czjtelnicy. świeżo, mają w pamięci notowany 
przez nas fakt. zuchwałego napadu, ofiarą które- 
go padli w dniu 2-im b. m. na ul. Nowolipie pra- 
cownicy firmy <Rafałkes»: Salomon Stołów i Lej- 
ba Wałowielski. , | 

"W chwili, kiedy ci panowie weszli do domu 
X% 10 przy ul. Nowolipie, otoczyło ich pięciu mło- 
dych ludzi z rewolwerami w ręku. | 

Jeden stanął u zamkniętej furtki bramy, po- 
zostali zajęli się <rewizyą», podczas której Wało- 
wielskiemu zabrano 90 rb. w gotowiźnie, oraz 
złoty zegarek, a Stolowowi 50 rb. w gotowiźnie, 
stalowy zegarek i wartościowych dokumentów na 
sumę 175 rb. 
Po odejściu bandytów, ograbieni . wszczęli | 
alarm, na który z kantoru wypadli Ali Chabibuli 
i Jugsżtein i puścili się w pogoń za dwoma Z u- 
ciekających opryszków., | i | 
Po drodze do goniących 
kowi Zduniak i Pietrasiewicz: | 
Bandyci dobiegli do ul. Elektoralnej i tu na 
chwilę zginęli goniącym z oczu. e a 
Niebawem jednak ktoś z publiczności wska- 
zał dom Ne 6 przy ul. Elektoralnej, dokąd schro- 
nili się uciekający. | 

-` Kiedy Zduniak, Pietrasiewicz i zabrany po 
drodze patrol wojskowy weszli na podwórko tego 
domu, z okna klatki schodowej z drugiego piętra 

powitano ich salwą rewolwerową. 
Wojsko odpowiedziało strzałami. 

= Po chwili ze schodów do bramy wypadł je- 

den z bandytów, usiłując przedostać sie na ulicę. 
Po zaaresztowaniu stwierdzono, że nazywa 
się Michał Galon. "FT | 

-> Ponieważ, strzelanina na schodach ustała, po- 
licya udała się tam. | 

Na podłodze twarzą do podłogi leżał drugi 
bandyta Jan Miecz, z raną postrzałową w głowie. 
Widząc, że uciec nie zdoła, odebrał sobie życie, 
W kieszeni Miecza znaleziono zrabowane zegarki - 
i część pieniędzy. Obok leżały dwa brauningi i; 
rozsypane pieniądze. ! | a d 

Onegdaj Galona stawiono przed warszawskim 
sądem wojennym okręgowym pod zarzutem ra- | 
bunku i zamachu na patrol (279 art. kod. woj.). ` 


przyłączyli się stój- 


a PORE E OSP OPA 


wa ETWA 6 NOE A JARO A 


i 
byłoby ze strony p. A. 6. powtórzyć za Chomia- 
| 
| 
| 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 


sterpnia 1907 r. 


at m maene meen ren 


Sąd skazał Galona na śmierć przez powie- 


szenie. i 


KALENDARZYK TERMINOWT. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dzis Przedzisława, Ju - 
tro Wyszomira. | 


KRONIKA, 


Listy prawyborców. Nadesłano nam li- | 


sty prawyborców, wydrukowane w «Pietrokow- 
skieh  Gubernskich Wiedomostiach>. 


Osoby zainteresowane mogą przeglądać listy 


te w naszej redakcyi w godzinach 10 — f2 i 
2—4 po południu. | 
W sprawie walki z cholerą. Uzupełniając spra- 


i wozdanie nasze z posiedzenia komisyi sanitarnej, 


w celu przedsięwzięcia energicznych środków za- 


: radezych na wypadek mogącej sią w Łodzi poja- : 
RR > ;, wić cholery, nadmieniamy, że w sprawie zorgani- 
Podczas zabawy tanecznej, kiedy Bohdano- | zowania prac przygotowawczych wydał polecenie 
| SWIĘ: | i m. Łodzi gubernator piotrkowski 
trzech młodzieńców z liczby osób znajdujących : I RPA; PSR 

się w parku, podeszło do Bohdanowieza z tyłu : 
i dało do niego Szereg strzałów rewolwerowych. | 


odezwą z.d. 18 sierpnia r. b. AE 


nikiem tych obrad była uchwała następująca: 
1) Zobowiązać wszystkich właścicieli domów 


| i lokatorów, powołując się na okólniki, opraco-- 


wane przez głównego inspektora lekarskiego z d. 
23.stycznia. 1905 r., aby utrzymywali w porządku 
i czystości: domy, podwórza, mieszkania, rezer- 
woary do wody, klatki schodowe, śmietniki it. d. 
Wydać w 4000. egzemplarzach ogłoszenia w 3-ech 
językach (polskim, rosyjskim i niemieckim), za- 


wierające przepisy, dotyczące walki z epidemią. 
cholery. Ogłoszenia te zostaną rozklejone na uli- i 


| cąch na widocznych miejscach, oraz w zakła- £ kiego -pulku piechoty, przy ulicy Konstantyno- 


Odo: wskiej nr. 73 (gmach 1l-go batalionu). 


! lać się także do proboszczów parafij, aby z am- 
, bon pouczyli ludność jak należy zachowywać się 


dach publicznyeh, nie wyłączając restauracyj, tea- 
trów i t. p. przedsiębiorstw i instytucyj. 


podczas epidemii cholery; również zwrócić się 
w tej samej sprawie do rabinów miejscowych. 
©—./,.2) Postanowiono mrządzió na wypadek cho- 


Jery przedewszystkiem były barak choleryczny dla 
-chrześcijan i żydów przy ulicy Łąkowej Nè. 32, 
gdzie obecnie. mieści się oddział ospowy. Chorych. 


, tania zgłaszaó się nie mają potrzeby”. - 
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rzy miejskich, laboratoryum miejskiem, na punkcie 
obserwacyjnym i w szpitalu chołerycznym. | 

9) Zobowiązać właścicieli aptek i składów 
aptecznych, aby zaopatrzył się w=dosiateczny za- 
pas środków dezynfekcyjnych na wypadek ukaza- 
nia się cholery. | " 

' 10) Znajdujące się przy magistracie trzy wo- 
zy dła przewożenia opatrzonych chorych ohole- 
rycznych — doprowadzić do należytego porządku. 
Konie do tych wozów najmować od woźniców łódz- 


11) Zwrócić się do gubernatora piotrkow- 
skiego z prośbą ó wyjednanie kredytu z fundu- 
szów kasy miejskiej na walkę z epidemią cholery 
w sumie 15,000 rubli, z warunkiem, aby fuńdnsz 
ten był oddany do dyspozycyi magistratowi, aby 
ten w razie potrzeby mógl natychmiast podnosić 
z kasy miejskiej i obracać na wydatki związane 
z nagłemi potrzebami, nadto, aby ażeby każdy 
wypadek był usprawiedliwiony odpowiednim do- 
kumenitem. | 

W sprawie zolnierzy zapasowych. Policmaj- 
ster m. łodzi wydał w tych dniach ogłoszonie treści 
następującej: „Wskutek rozporządzenia o dokonać 
się mającem w Łodzi na zasadzie instrukcji z dnia 


(25 marca 1894 roku sprawdzania niższych sto- 
: ; < | pai zapasowych armii i marynarki—postanowio-- 
| Dotychczas odbyły się dwa posiedzenia ko- . p p y 2 p 
BoE RAB | misyi sanitarnej z udziałem radnych miasta. Wy- 
Dwie kule przeszły na wylot z uszkodzeniem | jie oo JE, y s 

| | 
| 
Í 


nem zostało: sprawdzanie niższych stopni zapasu 
wszystkich rodzajów broni, stałe hib czasowo za- 
mieszkałych w Łodzi —dokonać w roku bieżącym 

w czasie od dnia 30.go sierpnia do dnia 9-go 
września r. b. włącznie. 8 | 

Należący do pospolitego ruszenia I-go powe- 
Podająć o tem do publicznej wiadomości, ko- 
munikuję: 

- 1. Miejsce do stawienia się do sprawdze- 
nia niższych stopni zapasu wszystkich rodzajów 
broni, stale i ezasowo zamieszkałych w Łodzi, 
wyznacza się w koszarach: 37-go Ekaterynbure-. 


2. Aołnierze niższych stopni zapasu wszyst- 


; kich rodzajów broni stale i czasowo zamieszkali 


i 


4 rzy nie 


na ospę przenieść do lokalu położonego w oficy- ; 


nie tegoż domu. 


3) Postanowiono urządzić przy szpitalu punkt | 


obserwacyjny i powołać na dyżury dniem i nocą 
po 3 lekarzy i 2 felczerów. 

4) Przygotować dom izolacyjny dla umiesz- 
cżzania podejrzanych chorych. W tym celu posta- 
nowiono wynająć dom prywatny o 25 do 30 po- 
kójach, zaopatrzywszy ubikacye te w bieliznę, po- 
sciel i t. p. Zaangażować do domu izolacyjnego 
jednego sanitaryusza i stróża. 

_ 5). Postanowiono zaangażować do szpitala 
trzech wolnopraktykujących lekarzy, których obo- 
wiązkiem będzie leczyć chorych w szpitalu oraz 
odbywać kolejno dyżury w dzień i w nocy na pun- 
kcie obserwacyjnym. Nadzór nad szpitalem i do- 
mem izolacyjnym włożony będzie na lekarzy. 

6) Pensye personelu szpitala i służby usta- 
nowione zostały w sposób następujący: . | 

a) lekarze pobierać będą po 5 rb. na dobę; 
wynagrodzenie to może być powiększone o ile ko- 


' mìsya sanitarna uzna za stosowne; zależeć ono 


będzie od liczby chorych i rozmiaru zajęcia; 


b) felczerzy pobierać będą po 3 rb. na dobę; 


` ©) kucharce wyznaczono 10 rb. miesięcznie; 
d) niższej służbie i praczce po 8 rubli mie- 


| sięcznie. 


Liczba personelu slużbowego zmusiła jedynie 
od rozmiaru zajęć w szpitalu i domu izolacyjnym. 
7) W razie pojawienia się cholery. powięk- 
szyć przy istniejącej kamerze dezynfekcyjnej licz- 
bę sanitaryuszów odpowiednio do rzeczywistych 


otrz NEA AE 
potrzeb, a w laboratoryum miejskiem o jednego | z d. 29 marca 1894 r., będą pociąenięci do od- 


bakteryologa, oraz nabyć dla laboratoryum miej- 
skiego niezbędne przyrządy i środki dla dokony- 
wania Jax można najprędzej analiz. 


Angażowania i nauka nowych sanitaryuszów | 
oraz calkowite zawiadywanie temi sprawami po- : 


wierzyć dr. Bartoszewiczowi, zarządzającemu la- 
Ai miejskiem. © > 


Dla szybkiej obsługi podczas epidemii cho- ; 


R ALE 


DM EALAR ACE ERA YN PATYK a ALA A Z AA REEBOK SZĄ ATE OPIUM Ao a AAEE A TRE ESO, RAYA AUO Le ESC inn MRP JE AOL GA 


w Łodzi, obowiązani stawić się na punkt zborny 
z biletem wojskowym uwalniającym, ci zaś któ-. 
mają biletów lub zgubiłi je, bez biłe- 

tów. SZ M % „ŻE "a | 
= 8. Terminy dla stawiennictwa na punkt 
zborny wyznaczone zostały w następujące dui i 
godziny: SO SA 
.. Dla zamieszkałych w I rewirze aleksandryj- 
skim: a) którzy otrzymali blankiet N 1—o godz. 
6 rano w dniu 30 sierpnia; b) którzy otrzymali 
biankiet M 2—o godz. 6 rano w d. 31 sierpnia; 
dla zamieszkałych w II rewirze konstantynowskim 
c) którzy otrzymali blankiet N 3 —o godz. 6-ej 
rano w dniu 1 września; d) którzy otrzymali blan- 
kiet N 4— o godz. 6 rano w dniu 2-im września; 
dla zamieszkałych w III rewirze sobornym e) któ- 
rzy otrzymali blankiet M 5 — o godz. 6-ej rano 
w dniu 8 września; f) którzy otrzymali blankiet 
N 6—o godz. 6 rano w dniu 4-ym września; g) 
którzy otrzymali blankiet M 7 — o godz. 6 rano 
w dniu 6 września; dla zamieszkałych w IV re- 


+ wirze fabrycztym: h) którzy otrzymali blankiet 


N 8—o godz. 6 rano w dniu 7 września; i) któ- 
rzy otrzymali blankiet N 9 — o godz. 6-ej rano 
w dniu 8 września; |) którzy otrzymali blankieś 
M 10—0 godz. 6 w d. 9 września. a 

Szeęregowcy niższych stopni wszystkich ro- 
dzajów broni, w tej liczbie i nienależący do sze- 
regów, stale i czasowo zamieszkali w Łodzi, któ - 
rzy dla jakichkolwiek powodów nie otrzymali 
blankietów, obowiązani stawić się na punkt zbor- 
ny, stosownie do miejsća zamieszkania; w ozna- 
czone wyżej dni, koniecznie 6 godz. 6 rano. 

4. Niższe stopnie zapasowych (za wyjątkiem. 
należących do. pospolitego ruszenia pierwszego 
powołania), stale lub czasowo zamieszkali w Łodzi, 
którzy nie stawili się w oznaczone miejsca, dni i 
godziny do sprawdzenia, bez ważnych przyczyn, 
na zasadzie $ 18 przytoczonej wyżej instrukcji 


powiedzialności prawnej, na mocy $ 519 o ka- 
rach (areszt do 7 dni bez zamiay na karę .pie- 
niężną). | 

Sprawy Szkolne. W M 184 „Rozwoju* za- 


 mieściliśmy okólnik naczelnika dyrekcji nauko- 


-į wej, w którym w punktach 21 3 powiedziano, 


iż na zasadzie rozkazu Najwyższego z dnia 23 


lery—zaprowadzić telefony: w mieszkaniach leka- stycznia 1904 roku wykłady języka rosyjskiego, 
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historyi i geografii 


nadwiślańskich i zachodnich wyznania rzymsko» | 
katolickiego da wykładu języka rosyjskiego, bi- | 
storyj i geografii w zakładąch naukowych prr- | 
watnych okręgu warszawskiego, ministerynm 0- 

świecenia zawiadomiło okręg, że wedlug ścisłego ; 
tlumaczenia rozkazu Najwyższego z dnia 10 (23) 
stycznia 1994 roku wykłądy historyi nie mogą | 
być porucząne tym osobom; co zaś doiyczy języ- 

ka ręsyjskiego i geografii, których wykłady nie i 
są warunkowane jakiemikolwiek ograniczającemi | 
przepisąmi, to do wyłaady tych przedmiotów w 
zakładach naukowych prywatnych, mogą być do- i 


z gubernii wyżej wymienionych. 

~ Przy tem ministeryum nadmieniło, że W ra- 
zię koniecznej zamiany osób pochodzenią polskie- 
go, już wykładających historyę, to należy ją od- ; 
łożyć dą końca roku szkolnego“. aa 

O niniejszem rozporządzeniu  minisieryum 

: oświecenia, wydanem dnia (28 lutego) 13 maroa | 
1906 roku za J% 4518, z okręgu zawiadomiono 
naczelników dyrekcji za M 6029--roku 1906. 


Uchwaly I-go maren ks. prefektów. 1) Zjazd ; 
pujących podgekceyj: katechetycznej, biblijnej, li- 
turgicznej, dogmatycznej, etycznej i historycznej. 
2) Zjazd zaleca lączenie się z Kolem przez za- | 
pisywanie się na członków Stowarzyszenia oi 


pi 


«ielstwą polskiego i tworzenie podsekcyj prowin- | 
„cyonalnych. | | 

3) Przyjęte zostają proponowane przez drugi | 
zjazd programy nayki religii ze zmianami dla | 
szkoły średniej, | 

4) Zjazd uznaję za. potrzebne opracowanie pod- | 
ręczników bardziej odpowiadających nowym pro- | 
gramom i zasadom wspólezesnej pedagogiki, a | 
sprawę tę powierza podsekcyom przy Kole ks. pre- | 
fektów. - | | NE 
|. 5) Zjazd zaleca ka. prefektom, jako członkom | 
rad pedagogicznych, aby nie wprowadzano do bi- | 
bliotek a książek, szkodliwych pod wzglę- | 
dem rozwoju ducha religijnego i narodowego. i 

6) Zjazd deleguje komisyę do ostatecznego | 
przejrźenia przygotowanego katalogu rozumowane= | 
go książek dla młodzieży. | 

1) Zjazd zaleca popieranie warszawskiego To- | 
(warzygtwa przyjaciół uczącej się młodzieży przez ; 
zapisywanie się prefektów na ezłonców Towarzy- | 
stwa. 

8) Zjazd załeca używać, jako modlitwy szkol- | 
naj przed i po lekcyach, modlitwy dawnej komi- ; 


spi edukacyjnej, ża | | 

Sprawy przemysłowe. Wczoraj odbyło się ze- ; 

'branie fabrykantów wyrobów wełnianych (sekcją 

'I-sza), należących do Związku fabrykantów weł- | 

nianych. Chodziło o unormowanie stosunków po- | 

między robotnikami fabryki Wulfsona, gdzie stoją | 

'wszystkie warsztaty tkalni i gdzie teraźniejsza sy- ; 

'tuaeya grozi zamknięciem fabryki, które pociągnąć | 

może za sobą lokaut 23-ch firm, zatradniających | 

do 18,009 robotników. | ] 

= Uchwalono wybrać komisyę, Która ma poro- | 
zumieć się z delegatami robotników. 

Ostateczna rezgolucya zapaść ma na zebraniu | 

w nadchodzący czwartek. i 

: 

H 

i 

3 

í 

i 

j 

| 


Sprawy robsłnioze. Wczoraj po południu w lo- ; 
kalu Stowarzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy 
Rynek M 6) odkyży się pod przewodnictwem p. i 
Waąśgława Morsztynsiewicza narady tzionków sek- | 
cyi czwartej Awiązku fabrykantów, właścicieli tkal- 
ni zarobaych — z udziałem delegatów robotników | 
i przędstawiejałami związków zawodowych. 
i Narady miały na celu porozumienie się ce do i 
warunków pracy, mianowicie określenia wysokości | 
wynagrodzenia za czas czekania na osnowy, spo- | 
wodęwanego nie z winy robotników. ; 

„ Diugotrwałe, ożywione narady nie doprowa- ) 
dziły do żadnego pozytywnego wyniku. Odlożono 


je do dnia 2 września r. b. W ciągu tego czasu | 


„nież i delegatów robotników i związków. 
_ 87 fabryk łódskiek. Skutkiem ciągłych niepo- | 
rozamień pomiędzy robotnikami a bezpośrednimi | 
ich zwierzchnikami oraz niepoddania się przepi- ; 
som administracył fabrycznej, w dniu dzisiejszym 


k 
3 
fabrykanci porozumieją się między sobą, jak rów- | 
i 
4 
à 
1 
í 
i 
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W pierwszej z nich wywieszono ogloszenie tre- 


4 ści następującej: 


je zamknięta na czas nieograniczony“. 
(Podpisano) Karol Fiseri 
fabryka wyrobów wełnianych. 
W fabryce Markusa SHbersteina (Piotrkow- 
ska 240) wywieszone zomiało ogloszenie następu- 


„Wobec porzucenia praey przęz część robot- 
ników oddziału trajberni i niemożności prowadze- 
nia normalnych robót, fabryka zostaje zamknięta 
de chwili powrotu wśzystkieh robotników do 


! pracy”. | 


(Podpisano) Zarząd ake. Tow. wyrabów 
welnianych i manufaktury bawełnianej 

Markusa Bilbersteina. 
Komisya szkolna. Wczoraj w magistracie tu- 
tejezym odbylo się pod przewodnictwem zastępcy 
prezydenta 


Witkowskiego, F. Hirssherga, Fr. Schimlia, dr, Jó- 


j zefa Konica, Bernarda. Dobraniekiego i G. Cyr- 


klera, | 

Członkowie komisyi szkolaej rozpatrywali prze- 
słane przez naczelnika łódzkiej dyrekcyi naukowej 
podanie inspektora łódzkiej 4-klasowej wyższej 


| szkoły Aleksandryjskiej, w którem wyrażono pro- 


śhę o wprowadzenie z początkiem roku szkolnego 


1907/8 do programu nauk -— wykładu buechalteryi, | 
jak również drugie podanie tegoż inspektora szko- | 


ły o przyznanie i asygnowanie corocznie rb. 300 
na wynagrodzenie stała dla nauczyciela buchalte- 


ryi, w stosunku po 75 kop. za każdą lekeję, li- | 
| czba których wynosió ma 4 w tygodaiu. 
Po rozważeniu tej kwestyi, komisya szkolna ; 


uchwaliła, iż projekt wprowadzenia wykładu bu- 
chalieryi do szkoly Aleksandryjskiej uważa za bar- 
dzo pożądany i pożyteczny, lecz równocześnie nad- 
mienia, iż nastąpi 


rzeniu innego etatu, gdyż obeenie nie ma na ten 
cel odpowiednich funduszów. | 
Jak wiadomo, projekt przekształcenia szkoly 


i Aleksandryjskiej polega na tem, iż zamiast dotych- 
czasowego sześcioletniego kursu naux, będzie ozte- | AE | 

TEE ' sporą ilość rozrzuconej 
; bandyci zgubili. 


rolemi. 
Z sądów. W czwartek zjeżdża do Łodzi II 


na trzydniową kadencyę, 

Ma on do rozpatrzenia cały szęreg spraw. 
Dnia 29-go b. m. sądzone będą sprawy: Ignace- 
go Richla, oskarżonego o napad na kapitana 38 


tępowskiego zebranie komisyi szkol- 
! nej, przy udziale radnych dr. J. Wattega, dr. M. 
| Likiernika oraz dr. A. Rząda, inżyniera Józefa 


to może nie wcześniej niż po- 
projektowanem przekształceniu tej uczelni i utwo- : JES | 
| . Oraz trzech interesantów i woźny, którym kazano 


swoim towarzyszom. Jeden z bandytów udal się 


' wprost do gabinetu dyrektora p. Romana Ober- 
„Z powodu ciągłych nieporządków, psucia ma- - 


| szyn, a zwłąszcza poranienia majstra Folkmana, 
; przędzalnia Karola Kiserta, pracująca nocą, zosta- 


swa taa i 


; oddział karny. piotrkowskiego sądu okręgowego 


felda, dwaj zaś inni dotarii do pokoju, gdzie 
znajdowała się kasa ogniotrwała. Przyłożywszy 
rewolwer do skroni, bandyta zażądał od p. Ober- 
felda. wydania zięlonego portfelu. Przekonawszy 
sią naocznie, ża w owym zielonym portfelu znaj- 
dują się tylka weksle, baodyta zwrócił go napo-- 
wrót. To samo uczynił i z pugilaresem, który p. 
O. wyjął ze swej kieszeni, <Qsobistych pieniędzy 
nie bierzemy — rzekł bandyta», chcemy tylko go- 
tówki, należącej do Towarzystwa». 

A gdy mu następnie zwrócono uwagę, że to 
jest instytucya współdzielcąa i że pieniądze sta- 
nowią wśasność wszystkich członków instytueyi, 


bandyta najspokojniej odpowiedział: „Nie ucierpi 
(na tem instytucyą, gdyż jesteście ubezpieczeni 


w towarzystwie <Pomoe>*, 

Dwaj bandyci, którzy znaleźli stę przy okien- 
ku prowadzącem do kasy, zaczęli silnie stukać, 
aby im drzwi otworzono. Trydno było opierać się 
rozkazom, gdy brauningami torowano sobie drogę, 
Drzwi otworzono. | o 

Następnie wręczono bandqiom klucze od ka- 
sy, których zażądali od kasyera p, Józefa Hei- 
mana. s 

Bandyci zaczęli gospodarkę na dobre. Nie 
mogli jednak widocznie dać sobie rady, skoro 
tylko z jednej z szufład zabrali 450 rb. i 50 kop. 
Sprawiali się oni przytem bardzo szybko, | 

= Wszelako dokumenty i weksle, na jakie pa- 
trafili bandyci, pozostały na swojem miejscu. 

Podczas operacji bandyckiej, kierujący akcyą 
ów brodaty, wysoki mężczyzna, chodził ciągle po 
korytarzu, Śledził on za biegiem akeyi i dał na- 
stępnie sygnal, znajdojącym się na straży przy 
drzwiach wejściowych bandytom, że ezynność już 
skończona. 

Bandyci podczas swojej gospodarki nie po- 
zwalali nikomu ruszać się z miejsca. Kiłku z nich 
rozstawionych po pokojach pilnowali buchalterów, 
aby udaremnić wezwanie pomocy. 

_ Prócz wymienionych w biurge znajdowali. się 
pracownicy pp.: Jan Ciesielski, Dawid Wólenberg, ` 


ręce podnieść do góry. 
Bandyci, opuszczając lokal, rozkązali, aby 


| nikt nie ważył się wychodzić w ciągu godziny. 


Po wizycie bandytów znaleziono na podłodze 
monety srebrnej, jaką 


Bandytyam. Do mieszkania Bera Opatow- 


, skiego, przy ul. Mikołajewskiej Ne 64, przyszło 
' czterech bandytów uzbrojonych w rewolwery iza- 


' żądali wydania gotówki. 


'W nieobecności męża 


. Opatowska oddała kilka rubli, jakie znajdowały 


i Tobolskiego pulku piechoty, Biedrowa; Ottona Ma- : 
i góra—o zabójstwo fabrykanta Michla i zbrojny . 


í napad na Kirowicza; Józefa Zejchata i innych — ` powtórnie swoją wizytę. 


o pokałeczenie Icka Finkensteina i kontrabandę; | 


i Sergiusza Martwicza 1 Karola Kozyckiego o obel- ; 
| gi oraz Romana Podgórskiego i Edwarda Siurma 
' o zadanie lekkich ran. 


się w domu tłómacząe, iż więcej narazie nie po-. 
siada. . Bandyci zabrali pieniądze, zapowiadając 


Postrzelenie. Dziś, o godzinie 12 i pół przez 


. ulicę Zgierską przechodził 35-letni Symforyan Wol- 


. wacewicz. Nagle podbiegło 'kilku ludzi z rewol- 


W piątek, dnia 30-go b. m. będą rozpatry- 


i wane sprawy: Jana Szubata i Jakóba Koralczyka, 
oskarżonych o pobicie Henocha Hentze; Jana Bor- 


Wacława Szafrańskiego—0 zadanie rany postrza- 


sickiego—o należenie do partyi socyal-demokra- 


; tycznej. 
W ostatnim dniu kandeucyi sądowej, w so- | 


botę dnia 31-go b. m. sąd okręgowy sądzi pięć | sta zajaśniała wczoraj o godzinie ll-ej w nocy 
m sia ; olbrzymia 
| Szlamy Weinberga-—0 akit Izraela Kamel- zdala, a szerzące się coraz więcej płomienie i do- 
horna—o fałszerstwo, Dawida Dobrego-—0 zabój- ; pywające się iskry świadczyły, Że pożar jest gro- 
stwo Jana Matysiaka i Antoniego Kraczyka—o ` źny. Wkrótce straż dowiedziała się, że ogień wy- 


spraw: Wojciecha Zdzichowskiego — o kradzież; 


zadanie ciężkich ran niejakiemu Filipezakowi. 
Ekspropryacya. Wypadki bandytyzmu w mie- 

scio naszem sa na porządku dziennym. ) 

o godzinie 4-ej po południu dokonano znów Śmia- 


; ców», przy ulicy Piotrkowskiej M 18. 


a w jednej z sal znajdowało się kilku interesan- 


tów, nagle wpadło 7 bandytów, uzbrojonych w re- , 
wołwery, z których jeden starszy wiekiem, 2 gę- ` 


werami w ręku i dali strzały, Kule ugodziły w 


t . s a 3 D £4 . . 
; piersi i głowę, raniąc Wołwacewieza śmiertelnie, 


] 2 * Sprawcy napadu zbiegli. 
( kowskiego—0 przetrzymywanie materyałów wy- : _ be = dzieinym > DAE . 
buchowych, Franciszka Wojtczaka i innych—o | PO Sezmuadriej TM. odwiezioijo, dą szpitala. 


| kradzież; leka Henreicha i innych—o kradzież; | 


Wolwacewiczą w sta- 


Z progimnazgum Radwańskiego. Lekcye w pro- 


. gimnazjum polskiem J. Radwańskiego zaczną się 


+ łowej; Chilema Traube—o kradzież i Romana Kę- ` 


9» 


dnia 2 września, 


„ Bsebiste, Artysta malarz, p. Franciszek £ubień- 
ski, powrógił z letnich studyów z Łowieckiego. | 


Pozar. W południowo-zachodniej części mia- 


luna, zwiastująca pożar. Łuna biła 


| bnchł przy ulicy Wólczańskiej N 28, w posesyi 
* należącej do Maksyma Jakubowicza. 


Wczoraj ` 


Ogień, jak stwierdzono, ukazal się w budya- 


: ku drewnianym, przeznaczonym na składy drzewa 
łego napadu bandyckiego w jednej z instytucyj : 
kredytowych, mianowicie w «Towarzystwie Wza- . 


| jemnego kredytu łódzkich kupców i przemysłow- ` 


i desek. | | | 
Cały budynek dobrze już ogarnęty płomienie, 
zanim na miejsce przybył najbliższy oddział stra- 


ży z ulicy Przejazd. 
Gdy wszyscy pracownicy biura byli zajęci, ‘ 


"Zaalarmowany luną miejski oddział straży 
mógł więc przybyć dopiero wówczas, gdy ogień 
szerzył się z gwaiiowną szybkością. Ef 

Straży chodziło już tylko o umiejscowienie 


ognia. Zadanie to nie było łątwe ze, względu na 
łatwopalny materyal, napotykany po-drodze, jak 
deski stolarskie, słoma i siano, złożonć w szopie. 
Pożar zagrażał bardzo sąsiednim domom: Da- 
wida Bukieia (Benedykta X 7) oraz byłemu pa- ; 
łacowi J. Kunitzera (Benedykta M 8). a 
= $yczące płomienie buchaly gwaltownie, a iskry ` 


przelatywały na drugą stronę ulicy. 


1 dzięki tylko łagodnemu powietrzu ogień nie - 


Iskry ognia przerzuciły się tylko ` my generał-gubernator karę śmierci zamienił na 


przerzuejł się. | 
na pobłizki budynek stołarni Antoniego Paszczyń- 
skiego. 0 
Rozwinięta energicznie akcya ratunkowa przez 
oddziały straży: drugi, pierwszy oehotniezy i miej- 
ski — zdołała pożar opanować. ! 
Prowadzili oni niezmiernie 


szaląłym ży wiołem. . 


Straże zajęły posterunek i pracowały z dwóch | 


stron: od ulicy Benedykta i Wólczańskiej. Tu i 
tam pracowali dzielni strażący bez wytchnienia 
przez kilka godzin. Im to jedynie zawdzięczyć 
należy ocalenie sąsiednich budowli. a 
Pożar strawił doszczętnie tylko to co ocalić 
było niepodobna, jako to: stajnię, szopę; nadto 
uległ częściowemu zniszczeniu —budynek stolarni 


Paszczyńskiego. W płomieniach zginął koń—-po- | 


zostałe konie zdołano w parę wyprowadzić. Wy- 
padków z łudźmi nie było. pe | 

Ogień, jak stwierdzono, początkowo ukazał 
się nad stajnią, gdzie znajdowały się zapasy sia- 
na i słomy. | 

Straty, spowodowane 
5,000 rb. 

Budynki i materyał w nich znajdujący się— 
nie był asekurowany, straty więc dla właściciela 
są tem dotkliwsze. |. | 

W domu sąsiednim Dawida Bukieta od ognia 
popękał w niektórych miejscach tynk w części 


pożarem, obliczają na 


oficyny; oraz uległ zniszczeniu na pewnej prze- 


strzeni ogródek należący do br. Bukietów. 


QCgólnemu ogłabiemiu w ciągu dnia wczorajsze- 
go uległy 3 osoby. Wszystkim Pogotowie udzieliło do- 
rażnej pomocy lekarskiej. 

Ataki merwowae, Przy ul Targowej nr. 31 Bro- 
nistaw Sobański, lat 19, uiegł atakowi nerwowemu. Przy 
ul. Tremwajewej N. Z, lat 30, uległ również temuż g- 
takowi. Lekarz Pegotówia udzielił obu chorym doraźnej 
pomoey. AŁ "LA 0% go 
_, „Przejechany. Wczoraj, o godz. 1: 
ul. Mikożajowskiej 72 (róg Giównaj): wę. 
waj widzewski: Ferdynand 
lecz o tyle szczęśliwie, iż 
ranieniu twarzy i głowy.  Wezwane Pogółowie udzieliło 
chłopcu pomocy, pozostawiając go na miejsca. . 
TTUpadok z dachu. Przy ul. Ludwiki nr. 26 Lad- 
wik Kasik, robotnik, lat 12, zająty pracą ną dachu do- 
. mu, spadł przez włssną nieostrożność i złamał lewą ro- 
kę. Lekarz Pogotowia, po udzielenia pomocy, odwiózł 
K. na dalszą kuracyę do szpitala Czerwonego Krzyża. 

Straszny wypadek. Wczoraj, o godz. 5 po poł., 
w fabryea Buliego (ul. Alezsandrawska) robotnik, Wła- 
dysław Zduniak, lat 19, wpadł do kotła z gorącą wodą. 
Pomimo to, iż wydobyto go natychmiast, Z. został po- 
barzony na całem ciele, Przybyły lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu doraźnej pomocy, odwiózł Zduniaka do klini- 
ki dr. tochtermana i Zaborowakiego na ul. Podleśną, 


Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. 


Z fabryki W, Berlińskiego 1 rb. 90 k. — Zebrane 

w fabryce Hermana Brauna przez Szczepana Pawłowe 
skiego 7 rb. 75 k — Bezimlannię | 
57 przy uliey Panskiej 2 rb. 
34 kop, — Aleksander Sobociński 25 k, 
21 kop. — Cyryl Stadnicki 20 kop. — Barbara Bibel 
1 rb. — Ida Żielńska 50 k. — W. Bibsl 60 kop. — M. 
Bibel 50 k. — Fr. Jaworski 50 k. — 
procki 1 rb. — Szezepan Pawłowski 9 
s kop. — Tomasz Dosięki 5Q kop. — Józef 
0 k. — 
50 kop.—Rozalia Piątkowska 30 kop. — Marcel Beliński 
50 k—Jan Szymczak 50 k. — Anna Klimkiewicz 20 k.— 
Katarzyna Maiszewska 10 k-—Marya Gabrystak 19 k:— 
„Walerya Marcinkowska 10 kop.—Rach Ziółkowski 10 k. 
Władysiaw Jagielski 5 k.—Aleksander Rzepecki 26 k — 
Elaer 50 k—Adam Dygas 55 k. ma 
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* Wykonanio wyroku. 


Paweł Izdebski, skazany przez sąd wojenny : 


o poł. przy. 
*Benkal, syn maszynisty, lat 8, . 
uległ tylko niewielkiemu po-- 


R TATENA DEAT LE DA SRK UE, ETER AD YE 


Wawrzyniec Pa- | 
rb.—'T. Krynicki 


Władysław Adamek 50 k. — Antoni Zdrojewski . 
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Ra śmierć zą napad w dniu 21 maja w Radomiu ` 


na urzędników kasy gubernialnej w celu: rabun= 
ku, zostął stracony na stokach cytadeli. | 
* Dwa wyroki śmierci. 
Wczoraj w sądżie okręgowym zapadł wyrok 


znany młody człowiek 


ROZWOJ — Wierek, dnia 27 sierpnia 1907 r. 


ens ar 


Smierci przez rozstrzelanie na dwóch szeregow- 
ców: Wołxowa i Szeffera, skazanych z oskarże- 
nia o zabójstwa i rozboje (art. 279) na publiez- 
nych traktach. 

* Ułaskawienie. 

Skazanym na śmierć w ubiegłą sobotę za- 


; bójeom redaktora Gadomskiego: Piotrowi i Woj- 
. Giechowi Kudrjawcewym, Stanisławowi Chańskie- 
mu, Wiktorowi Bajerowi i Antoniemu Mularskie- | ADAM i C 

, lometrów od Frederikshąm morze wyrzuciło trupa 


20 lat robót ciężkich każdemu, 


* Zatwierdzenie wyroków. 
Generał-gubernator warszawski 


wyroki, skazujące na śmierć: 


Em m ee Pd 
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` Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


1 Własne. 


Petersburg, 26 sierpnia. W d. 25 b. m. pre- 
zes rady ministrów dostąpił zaszczytu otrzymania 
od Cesarza następującego telegramu: 
„W ten pamięśny dla pana dzień zwracąm 
się z modlitwą dziękczynną do Boga, który oca- 
Jil panu życie. Niechaj Bóg błogosławi pracom 
pańskim i udzieli panu sił i dzielności ducha 
w uczciwej służbie Rosyi i Mnie. | 

zę | ooo MIKQŁAJ:: 
Petersburg, 26 sierpnia. Dziś rano w dzieł- 
nicy wyborskiej podczas spaceru na ulicy nie- 
kilkoma strzałami z rem 
wolweru zabił naczelnika tamtejszego więzienia 
celkowego, pulkownika Iwanowa. Strzelający, u- 
ciekając, zranił policyanta, usiłującego go schwy- 
tać, lecz w końcu zostal ujęty. | 

Petersburg, 26 sierpnia. Naczelnik miasta, 
general-major Grigorjew, na własną prośbę z po- 
wodu braku zdrowia, uwolniony ze służby. Na je- 
50 Miejsce mianowany były naczelnik kijowskie- 
g0 gubernialnego zarządu żandarmskiego, gene- 
rał-lejtnant Nowicki. | | 

Petersburg, 26 sierpnia. Ujęto wszystkich u- 
czestników rabunku w sklepie Łapuna na pro- 


, spekcie Włodzimierskim i lup cały odebrano. 


Wilno, 26 sierpnia. W Widzeniszkach uriad- 


1 rb. -- Z domy pod : nik policyjny w dzień targowy stwierdził niele- 
e mm 4 omi n a s spr $ , z ; SK 3 p | 
— Bozimiennie 3 ruble | St Sprzedaż wódki u jednego z żydów. Tłum 
— Józef Racław | || am, MUIE K pic ci. | | 
: mieniami. Strażnicy strzełali i zabili trzech wlo- 


włościan bronił konfiskaty i obrzucił policyę ka- 


ścian, poczem tłum się rozproszył. | 
Syrah, 26 sierpnia. Pomiędzy stacyami Inzą 
a Woropajewską rozbił się pociąg towarowy. Trzy 
wagony strzaskane, kilka osób ze słażby kolejo- 
wej pokaleczonych. | 
Archangielsk, 26 sierpnia. Zesłańcy na pa- 


roweu usiłowali zabić kapitana statku, oraz jadą- 
cych sędziego pokoju i komisarza policyi, celem 


ograbienia poczty i pasażerów. W starciu jeden 
z nich zabity, dwóch ranionych, resztę ujęto. 


Irkuck, 26 sierpnia. Uciekł sekretarz miej- 


scowego gimhazyum, zdefraudowawszy z sum gim- 
nazgalnych 12,000 rub. | 


symbirsk, 26 sierpnia. Z parowca «Cesarzo- ; 


wa Aleksandras wyniesiono pierwszego człowieka 
chorego na cholerę i umieszczono go w szpitala. 
Nizszy Nowogród, 26 sierpnia, W Jurynie 


/ Wasylskim zdarzył się wypadek cholery. 


i Nisszy Nowogród, 26 sierpnia, Przywiezieni 
„w dniu Ź5 b. m. dwaj chorzy na cholerę zmarli 


- dzisiaj. 
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Saratkw, 26 sierpnia. W Carycynie wyda- 
rzył się wypądek cholery, zakończony śmiercią, 
Na parowen, idącym od Asirachania, cztery oso- 
by zachorowały na cholerę. Chorych zostawiono 
w Carycynie., |. | | 

Saratów, 36 sierpnia. W Kamyszynie zabrae 
no z parowca chorego na cholerę. 

W Carycynie zmarły dwie osoby na cholerę. 


Helsingfors, 26 sierpnia. W odległości 20 ki- 


| Ofigera, jednego z ezierech zaginionych żeglarzy 
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napowietrznych. | 

Wiedeń, 26 sierpnia, W rozmowie ze współ- 
pracownikiem «Pol, Corr» Tittoni, pomiędzy in- 
nemi powiedział, że pomiędzy Wiochami a Au- 
stryą istnieją najlepsze stosunki, oparte na zupeł- 
nem zaufaniu wzajemnem. Tittoni i Aerenthal 
nie widzą ani obecnie, ani w najbliższej przysz- 
łości poważnych przeszkód do utrwalenia przy- 
jaźni obu narodów. Austrya ze swej strony utrzy - 
muje bardzo serdęczne stosunki z Anglią. Spot- 
kanie monarchów Anglii i Niemiec z jednej stro- 
ny a Anglii i Austryi z drugiej, są wypadkami 
nadzwyczaj ważnemi. Co do reformy sądowej w 
Macedonii, Tiętoni powiedzial, że najlepszym Wy- 
nikiem spotkań, które odbyły się w lecie, jest u- 
jawnienie ze strony Europy jednomyślności, nie-- 
zbędnej do przyśpieszenia i powodzenia tej 
sprawy. | WIDE R 4 
lschl, 26 sierpnia. Z połecenia cesarza Fran- 
ciszka Józefa, baron Aehrenthal wręczył Titto». 
niemu portret cesarski w kosztownej ramie, Dziś 
zrana, pożegnawszy się serdeeznie z baronem 
Aehrenthalem, Tittoni wyjechał samochodem do 
Salcburgą. SZ 

Berlina, 26 sierpnia. „Nordd. Allg. Zeitung” 
pisze: Wizyta posła francuskiego Cambona u 
kanclerza w Norderney wywarła wrążenie bar. 
dzo dobre. Obaj działacze państwowi mieli mo» 
źność w rozmowie przyjacielskiej stwierdzić wza- 
jemną zgodność w poglądach i przekonanie o po- 
NIEMA rozwoju stosunków franeusko-niamiec- 
kich. | 
_„_ Gkhrystiania, 26 sierpnia. Przybyła ty na an- 
gielskim jachcie królewskim królowa agielska 
z księżniczką Wikioryą, powitana w porcie przez 
norweską parę królewską. Goście zamieszkali w. 
zamku Bigdo. - a | SE Cai 

- Kopenhaga, 26 sierpnia. W gmachu riksdagu 
królewicz Krystyan otworzył kongres międzyna - 
rodowego instytutu statystycznego. 

„Teheran, 26 sierpnia. Ministerem sprawie- 
dliwości mianowany były poseł w Petersburgu, 
posłem w Konstantynopolu Machmud Chan Ali- 
Ul-Malyk, ministrem wojoy Mustemf-Ul-Mema- 
lik, zarządzający wydziałem gospodarczym i ra- 
chunkowym, odpowiedzialny prsed medżiliśem. 

Wojska tureckie pozostają na zajętych sta- 
nowiskach, go zachęca kurdów do rabunków. Zbie- 


 gowie z Urmii pozostają w konsulacie rosyjskim. 


Szach dał ze swej szkatuły 500 tumanów na za- 
poraogi dla ofiar. pok 
Tokio, 26 sierpnia. Z Japonii środkowej do- 
noszą o wielkich powodziach, jakich mieszkańcy 
nie pamiętają od lat wielu. „A 8 
Faryź, 26 sierpnia. Podezas katastrofy kołe- 
jowej pod Coutras żginęło ogółem 11 osób, rany. 
odniosło 20. 3 Że 
Meksyk, 26 sierpnia. Policya tutejsza aresz- 
towała 4-ch ludzi, jak się zdaje, przywódców spi- 
sku przeciwko sędziwemu prezydentowi rzeczypo- 
społitej,ePorfiremu Diazowi. Liczne osoby skompro- 
mitówane są w tej sprawie, i us yz i 
Lwów, 26 sierpnia. Dyrektor teatru miej- 
skiego, Heller, ofiarował 10 tysięcy koron na 
utworzenie funduszu emerytalnego dla służby tea- 
tralnej. . | r 
Berlin, 26 sierpnia, Odwiedziny ambasado- 
ra francuskiego przy dworze berlińskim, Cambo- 
na, w Norderney wywołały — jak donosi „Nordd. 
Alig. Ztng.”—zadowolenie obustronne. W rozmo- 


wie przyjacielskiej ks. Biilow doszedł z Cambonem 


do porozumienia i zapewnił się o dalszym rozwo 
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! ju stosunków 


przyjaznych pomiędzy Francją à 
Niemcami. NE "TI 
taryż, 26 sierpnia. Stanowisko, zajęte przez 


, Nlemey wobec obecnych zajść w Marokku, wywo- 
. lało tu wielkie zadowolenie. Nawet wrogie Niom- 
, com «Echo de Paris» zaznacza, że stosnnki Nie- 


; miee do Francji, dotychczas Poprawne, zaczynają 
, nabierać coraz. bardziej charąkteru przyjaciel- 


. skiego. | 


Tanger, Ż6 sierpnia. Wiele osób otrzymało 


6 
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tutaj listy prywatne, potwierdzające pogłoskę o 
ogłoszeniu przez plemiona miejscowe brata suł- 
tańskiego, Muleja Hafda, sultanem Marokka. 
Londyn, 26 sierpnia. Z Mogadoru donoszą 
do pism tutejszych, że panuje tam jeszcze spokój. 


Wezwanie do wojny świętej przeciwko europej- | 


czykom niema śród mieszkańców miasta powodze- 
nia. Europejczycy pozostają w mieście. 

Tanger, 26 sierpnia. 
datą Ż4 b. m., 


czas spokój. 
cówki, obawia się bowiem napadu piemienia ta- 
wrów. 
wachy. 
pod opieką wojska i nie maja prawa przekraczać 
linii fortpfikącyi. "RE 

Paryż, 26 sierpnia. Z Tangeru donoszą, że 
w porcie Mogadoru dowódca krążewnika francus- 
kiego „Du Chayla“ skonfiskował szkunę hiszpań- 
ska, naładowaną bronią dla rządu marokańskiego. 
Opierając się na porozumieniu Francyi z sułtanem 
Abdul Azisem, rząd marokański wynajął szkunę 
'dła przewozu broni na półwysep Dźubi. Dowód- 
ca jednak krążownika francuskiego uznał, że chwi- 
la obecna nie jest odpowiednia do rozsyłania 
„broni przez rząd marokański. 

- Gaeablanea, 26 sierpnia. Wojsko  hiszpań- 
skie opuściło miasto i poszukuje odpowiedniego 
miejsca dla rozłożenia się obozem. Dnia 24 b. m. 
zastrzelono dwóch maurytańczyków, którzy usilo- 
wali wtasgnąć do miasta. Francuski oddział wy- 
wiadowczy odkrył. skład ruchomości, zagrabionych 
podeżas rabunku miasta. Sześciu rabusiów zabito, 
t2 raniono, reszta uciekła. 

Londyn, 26 sierpnia. 
koła, omnibus samochodowy, wiozący 28 osób, 
spadł z nasypu. Trzech ludzi zabiło się na miej- 
stu, 25 zaś odniosło rany mniej lub więcej cięż- 
kie. 


| 

i 

| 

TO 

San Francisco, 26 sierpnia. ` W Sobrante (Ka- `; 

| dnia 17 sierpnia 1908 roku, pozostające w sta- 
| nie ochrony wzmocnionej na mocy Ukazu z dnia 


lifornia) wyleciała w powietrze fabryka dynami- 
tu. Siedmiu ludzi straciło życie, 130 odniosło 
ran g Z 


Coutrax trwa w dalsym ciągu. | | 
stwierdziła przyczyny wypadku. Zwrotniczy je- 
dnak twierdzi, że nastawił zwrotnicę prawidłowo, 
zapewne więc pomiędzy szyny dostał się przed- 


miot obcy, który przeszkodził ścisłemu ich po- | go 


łączeniu, co wywołało wykolejenie się pociągu. 


Prezydent Falieres zażądal ścisłego sprawozdania -; 
! zostawić na stopie. wyjątkowej na jeden rok. ' 


o przebiegu katastrofy. 


= DZIENNE 
Petersburg, 27 sierpnia. Na szóstem posie- 


dzenia sądu wojenno-okregowego w sprawie o spi- | 
sek, badano w dalszym ciągu świadków. Siódme ! 
: koju publicznego. 


posiedzenie sądu w dniu 26 b. m. rozpoczęło się 
-również od badania świadków. 
prokuratora wojennego, Ilina, 
niająco oskarżonego Naumowa; 


zbadano uzupeł- 
podczas zeznań 


Naumowa Zawadzkiego usunięto 'z sali sądowej. | 
Na żądanie obrońcy Zawadzkiego Bazunowa do- 
do sprawy i odczytano niektóre punkty ; 


iączono 
kontraktu, zawartego przez Zawadzkiego o wy- 
najęcie lokalu, tytuły jego prac naukowych, wia- 


roku, 


sow. Na żądanie wojennego podprokuratora usu- 
nięto z sali posiedzeń Naumowa. 
tienkę. Po powrocie do sali Naumowa i poinfor- 


mowaniu go o zeznaniach Nikitienki, zbadano ue ; / 
; swalskiego do króla, oraz podziękowanie za przy- 


zupełniająco Naumowa. Na żądanie obrony ogło- 
szóno przerwę w e8lu dania możności obroncom 


naradzenia się -w kwestyi uzupełnienia obrony. | 


Po wznowieniu posiedzenia, obrona starała się 


wyjednać wezwanie jednego jeszcze świadka, ; 
czemu na wniosek podprokuratora zadość uczy- ; 


niono. 


(Aleksandra i Mikołaja, oraz zbadano wezwanego 
ze strony obrony nowego świadka. O godzinie 4 
min. 30 po poł. śledztwo sądowe ogłoszono za 
iskończone. Otwarto rozprawy sądowe. Pierwszy 
|przemawiał podprokurator wojenny, pułkownik 
[Szebeko, po nim obrońca F'eodozjewa, Makłakow. 
iQ godz. 10 wieczorem ogłoszono przerwę. Na- 
e posiedzenie dziś. | 
| Petersburg, 27 sierpnia. Zabójca naczelnika 
więzienia celkowego w Petersburgu, pułkownika 


Z Rabatu donoszą pod ; 
b. M., że z powodu obecności w porcie | 
krążownika fracaskiego, w mieście panuje dotych- ; 
Wojsko marokańskie rozstawiło pla- ; 
i 25 b. m zachorowało 42, zmarło 17. | 
Ogdlem od początku epidemii zachorowało ; | 
-; został Pe! w roku 1794 za 4,0060 rb. rocznej 
ŻE a : =. + renty i 000 rb. gotówką. 
W Niższym Nowogrodzie w dniu 26 b. m. , I ' gotowka.. 


? 
3 
Przed domami europejezyków stoją szyld- | 
1 
; ujawniono 2 wypadki cholery, pierwszy w więzie-' 
H 
H 
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i 
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Europejczycy wychodzą do miasta tylko- 


Skutkiem złamania się | 
| rozkazano 
| Ustawy w dniu 24 sierpnia 1881 roku e śrad- . 
; kach zabezpieczenia porządku państwowego i pu- 
spokoju przedłużyć na jeden rok do ` 


y. | 
Bordeaux, 26 sierpnia.  Oczyszezanie toru pod 
Komisya śledcza | 


Na żądanie pod- 


domości o jego delegacyach naukowych i numer | nych. 


gazety „Nowoje Wremia* z dnia 22 maja 1907 | 


Na żądanie obrońcy Zarudnego zbadano ojca ; 
Prokofiewoj, poczem zeznawał podsądny Tara- ; 
; cze kolonii transwalskiej uchwaliło 42 głosami 
Zbadano Niki- | 
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| 
Po nowej przerwie zbadano braci Naumowa | 
| 
| 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 sierpnia 1907 r. 
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! Iwanowa, odmówił wyjawienia swego nazwiska, 
. Oświadezył tylko, że jest członkiem 


: Podług zebranych danych przybył on z Finlan- 
„dyi. |. j 
"2 ostatniej: chwili. 

Petersburg, 27 sierpnia. Komisya 0 środ- 
kach zaradczych w walce z dźumą. komunikuje: 


289 osób, zmarło 108. 


niu transportowem, drugi na jarmarku, W gub. 
niższo-nowogrodzkiej zanotowano jeden wypadek 
cholery w Wańkarsku i jeden w Wietludze. 


wypadki cholery z przebiegiem śmiertelnym. 
W Samarze 23 b. m. zachorowało na chole- 


chorowało 193, z których umarło 38. 
ckorowały i zmarły na cholerę dwie osoby. W Ca- 
Na stacyi symbirskiej Watraki w dniu 23 b. m. 


działalność Najwyżej zatwierdzonej 


blicznego 


| 18 sierpnia 1906 roku gubernie: ME 
| Charkowską, oprócz Charkowa z jego powiaż : 
i tem, postawionych na stopie wójennej;: gub. po- 


fabrykę żelazną Pastuchowa 
w okręgu czerkaskim prowineyi wojska dońskie- 
oraz powiaty pokrowski i szujski Iwa- 
nowo - Woznjesieńsk i gub. włodzimierską po- 


dolską, wołyńską, 


W miejscowościach nie postawionych na sto- 


| pie ochrony wzmocnionej, utrzymać na rok jeden. 


działalność ' art. 28, 29, 30 i 31 ustawy o środ- 
kach zabezpieczenia porządku państwowego i spo- 


Petersburg, 28 sierpnia. Ministeryum spraw 
wewnętrznych wniosło pod obrady Rady mini- 
strów przedstawienie o zniesieniu kancelaryi mi- 
nistra spuaw wewnętrznych do spraw szlachec- 
kich i przeniesienia spraw, dotyczących stanu 
szlacheckiego, 
do kancelaryi ministra spraw wewnęirz- 


Brylant transwalski. 


Na ostatniem posiedzeniu ciało prawodaw- 


pizeciwko 19 głosom zakupienie „brylantu Culina- 
na*, jako podarek dla króla angielskiego. Dar 
ten stanowić ma dowód przywiązania ludu tran- 


znanie kołonii samorządu. W mowie swej, uzasad- 
niającej wniosek, prezes gabinetu gen. Botha za- 


zńaczył, że brylant, któremu żaden inny nie do- 


równywa pod wzgłędem wartości, stanowić będzie 
klejnot najcenniejszy w koronie angielskiej. 

* Przeciwko projektowi odezwała się opozycya. 
Nie wyszła ona jednak z łona burów, lecz ze stro- 


, ny tak zw. progresistów, ezyli stronnictwa angiel- : 


' skiego, które opór swój motywowało trudnem po- 
| lożeniem finansowem kraju i znacznym bardzo wy- 
datkiem na podarek. Ostatecznie przyjęto jednak 
wniosek znaczną większością głosów. | 

Tak więc Anglia, dzięki rozumnej swej poli- 
tyce, w krótkim bardzo czasie zamieniła wczoraj- 
szych swych wrogów w gorących przyjaciół i ten 
sam generał Botha, który przed kilku zaledwie 
laty stal na czele burów w wojnie ich z anglika- 


: północnej. 
i drażyny bojowej partyi socyal-rewolucyonistów.. 


W Astrachaniu w dniu 24 b. m. ponownie za- 
chorowało na cholerę 58 osób, umarło 23; w dniu. 


rę 4 osoby. Ogólem od początku epidemii za- : 
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które załatwiała znoszona kance- 


aF 


mi, dzisiaj “występuje z wnioskiem, mającym na 
celu wyrażenie królowi angielskiemu wdzięczności 
ludu transwalskiego. 1 

Brylant Cullinan, ofiarowany królowi Edwar- 
dowi przez generała Botha, jako hołd wdzięczno- 
ści za autonomię Transwalu, waży 3,025 karatów 
i przy „transporcie* do Anglii został ubezpieczo- 
ny na 400,000 fun. szterl. (czyli 4 miliony rubli). 
Cullinan będzie największym ze znanych brylan- 
tów, choćby nawet przy oszlifowaniu stracił ?/s 
swej wagi, co byłoby więcej niż zwykłe. Nie mó- 


. wiąc © brylantach książąt indyjskich, które są 
. nam nieznane, największym jest brylant Orlow, 
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osadzony w berle rosyjskiem. Waży 194*/, karat., 


„Regent albo „Pitt“, ze skarbca koronnego 
francuskiego, waży 1363/, karat., pewien majtek 
sprzedał go gubernatorowi angielskiemu portu St. 
George, Pittowi, który go odprzedał ks. Orleań- 
skiemu, regentowi. Podczas pierwszej rewolucji 


l | francuskiej został zastawiony u berlińskiego kup- 
W Permie 24 i 25 b. m, stwierdzono dwa : l i ręko 


ca Treskowa. Wykupiony następnie, zdobił ręko- 
jeść szpady Napoleona I. Najsławniejszym jest 
Kohinor, znajdujący się w koronnym skarbcu an- 
gielskim. Przed pierwszem oszlifowaniem nosi! na- 
zwę: Wielki Mogoł i ważył 270 karatów, ale go 


, zepsuł szlifierz wenecki. Brylant odzyskał calą 


W pow. mikołajewskim w.dwóch wsiach za- , 
j waży 106'/, karata. 
rycynie były dwa wypadki podejrzane o cholerę. | "===: 
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swą piękność po oszlifowaniu powtórnem. Dziś 


Giełda warszawska. 
(Telefonem). 


| 
ER 
| 


g res 

4% renta państwowa.. . . « - « [7050 |6350 |7009 
| B% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. f 91.25, 90 25 || — — 
EO i gi z 1906 r. (8775 ||86.75 | 87.25 
t AIRY listy ziemskie « « . ||87.00 || 86.00 || 86 60 
' 4% listy ziemskie « . « . « « . [79.69 | 78.50 | 79.15 
: B% listy zastawne m. Warszawy 187.15 || 96.15 | 86.85 
KUCIE » > y 182.10 | 81:10 ||81.65 
i 5% ” © » » Łodzi . mae || || waży 
4 [2% » 5 „ | ED A Z 81.50 80 50 TW 
| Akcye Banku handlowego w Łodzi | ——-— | —— | = 
' Pożyczka premiowa I-ej emisyi ©. ||'355 || 345 || -—-— 
PA 0) „o; Mej emisyi . |254 *|2840 |= 
bo „ Szlachecka. » « e « o | 220 | 210 |—= 
Lip e A sa ace o ojoj 
i Rudzki +» » » . . . . . Ó . o Ema y mee sonne „a om , w 

Starachowice . a è > o © >» œ m m mma 111 

Putiłowskie e « . >» è » ©. 22 | Tra raze =ar 

Czeki na Berlin CE” g | 46.523 mm || mm 


Giełda petersburska. 
. (Tel. wł. „Rozwoja”). 
Renta państwowa 70,90. 


5% Prem, I-ej emisgi . - + . 349 
8 po 4 4 o «248.50 
» Szlachecka. es - + 215 
Rozklad pociągów. E 


Letni od 1 maja. 
| , _ Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.10, r) 8.35, 
d) 2.00, s» 3.15, f) 6.10, p) 6.35, g) 8.20. 
Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.35, j) 9.49, k) 10.15, 
1) 4.05, m) 5.25, n) 8.35, s) 10.00, o) 11.00. 


- Chlopiec 12-letni i zupelny 
r - z wielką chęcią do. nauki, zdolny 

sierota, pozostający na opiecə dziadka-sta- 
ruszka, nie posiadającego żadnych środków dła 
dalszego kształcenia i wychowania go, zwraca się 
do Sz. Czytelników o łaskawe zaofiarowanie mu po- 
moc y. no 2i a | 
Za wszelkie ofiary, tak w naturze jak i pies 
niężne, składa z góry serdeczne „Bóg zapłać". 

Przejazd Ne 32, m. 3. 


Piotrkowska Ne 200. 


M. EPSZTEIN-RIEŚNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez. | 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsultacya 30 kop. 97—102 


©) 11.20, 


ROZWOJ. -- wWiurek, 


Hii 


Program bardo urozmaicony: 
"Dwie orkiestry i chór mandolinistów pod dyrekoyą pana Wacława Korot- 
kiewicza. Mandoliniści w kostypumach włoskich. Wspaniałe oświetlenia 
i ileminacya całego ogrodu. Gra w piłkę nożną, wykonana przez tutej- 
sze stowarzyszenie cyklistów „UNIOŃ” i „TURNING-CLUB". Występ kil- 
kn Towarzystw gimnastycznych przy łaskawym wspóudziale sekcyi dam- 
skiej. Wzlot kilku balonów. „Geafetii it.d., it. d, Główne niespodzianki: 
Krowa, kucyk, maszyna do szycia, rower, zegarki srebrne, samowary etc. 


lety wejścia dają prawo do jednorazowego wojścia do Helenowa. _ 


zianek rózpocznie się 
od godz. 


Wydawanie niespo- 


w Niedzielę- 


fm8i po poładniu. 


1 aa aga Po LO DO e 


d 


= ! iii ai EEB l | EW | Łódzkie 
Wszystkim przyjezdnym || Rzemieślnicza Tow. 
poleca się | | Andrzeja My- 


dnia 37 sierpnia 1907 r. 


ik otpześcaęego Towarzystwa Dobroczynności sna 


Pożyczk.-Oszcządnościowe 


7 r. 
: me 


li 


Bilety na zabawę nabywać u następujących firm i osób: p. Ale- 
ksandra Ręszkowskiego— Piotrkowska 76; J. Woiskiego—-Piotrk. 3; Ssrzącz 
kowskiego-—Piotrk. 54; w sklepie spożywczym p. Schules—Piotrk. 98; u p. 
Wolskiego—Ronstąntynowska 8; R. Horna—Plotrk. 149; w cukierni p. Ul- 
richsa (filia na Górnym Rynku); w sklepie spożywczym Tow. Ake, K. 
Schaiblara—Książy Młyn; w sklepia spożywczym Tow. Ake. Heiazel i Ku- 
nitzer w Widzewie; u p. Juliusza Wiiasch—Główna 21; u p. Raigla—Głów- 
na 26 i u p. A. Lipskiego—54. — 

Bilety wejścia dla dorosłych po 40 kop. 

| | dla dzieci „ Ż6 kop. . 
Kasa w Helenowie otwarta od godziny 10-ej rano. "SE 
3 potrzebny człowiak w średnim wieku, 
A energiczny i sumienny, z dobremi 
świadactwami do pracy kantorowej za 
rb. 40 miesięcznie Wiadomość biuro 
dzienników, Piotrkowska 17 cd 1—3 w 


000 RETE REKA 


GN: 


pod „ZŁOTYM JELENIEM' © 


. Wrocław, Rynek 44. Tesis, 
Egzystająca od roku 1495, 


Przystanek tramwajów, dążących do 
i 4 | Królewskich klinik. * 7 


Skład wszelkich krajowych i zagra- | 


akt Apiata | 


przyjmuje członków, udziela pożyczek, jak również przyjmuje pieniądze na uszcząd- 
ność. od których płaci: | 

„A na każde żądanie 4% 
p 3 miesłące Eg 


AD 


w» n 
„i.„10K mz 


| Ladne ATA PA L Hodowla bydła w Meksyku, Zacza- 
; ; ID AISI rowąna kuchnia. Cake Walk. Tanie 
S SARA. WERDER RE CÓW r Rd ag tą Vat 
irnata Aia dam (farsa). IM. Książe I cyganka Á W. 
Piotrkowska Nr. 5. 7 oddział). II. Wyższa jazda kawa- 


południe. 2109—2—32 


potrzebna zdolna chemiezarka. Widzew- 
| ska nr. 39, Sokołowski, _2:0B-6:2 
potrzebna szwaczka. Widzewska 41, 
Adwokat. 2095: 2-2 
rzyjmują dzieci do nauki. Udzielam 
korepetycyi. Widzewska 86 m. 2. 
; : 2417—ĄC8-—1 
pragne pobierac lekeye arytmetyki i ję- 
zyka niemieckiego w godzinach wie- 
czorowyeh. Oferty proszą składać w 
„Rozwoju” pod literami 


pa 


nicznych medykamentów. Wspanialy program w 
RB” Wysylka po za miasto. © 


Można porozumiewać się po polsku |] 


i po rosyjsku, | 127346 || | Z 


PAOAŻ A a aE S ESKA RCIE 


yjazdu 


== = 
I powodu 


3-ch odziałach: leryi frencuskiej, Strach ma duże 


Początek przedstawienia o godz. 6-ej wieczorem 
a w święta i soboty o godz. 3-j po południu. 


A dministracyi 
A.$. o o 


oczy. Amator fotograf. © 2073—4—-4 


Potrzebny od i września pokoj z ku- 
A chnią i przedpokojem, lub pokój z ku- 
chnią w ekoliey Górnego Rynku. Zawia- 
domienia listowne: Łódź, skrzynka po- 
cztową nr. 475, dla H S- 2073-3-8 
Student: uniwersytetu udziela lekeyi- 

matematyki i języków. Adres: St. Lip- 


w dni powszednie, 
| 1277—8-1 


ad spr 9 7 xa, Mikołajewskn 9. 2030—3.—1 
Ch] b | booda wa Hr ETY, MY: Q klop spożywczy do sprzedania. Label- 
są jeszcze do sprzedania po przy- | je PT ih — ska nr, 12. 5 2068-4-4 
stępnych cenach: Lampy gazowe, "1-4 U SL W EDU ULM Sswajcar z wissnyn parsonelam, po- 


m M AZORY ROZW PERI EKRAN ZO ZET ATC = 


gazomierz i różne inne gospodar- 


skie przedmioty. Dowiedzieć się podaje 


siata - „0a - 


do wiadomoścci, że na stacyi Łódź-Kaliska w dniu 


szukułe posady. Podejmuje się kar- 
mienia, doieniz i czyszczenia bydła £ 


można Pasaż Szulca nr. 3 m. 6, 


od godz. IO do 12 przed połu” 
dniem i od 8 do 6 po obiedzie. | 
A RODAN ROCZNIE ZZ 


Szkola prywatna ogólna 


1 


MODRYGAJLLO 
ŚREDNIA 71 | 
Zapis uczni i uczenie, 


JADWIGI 


odbywa się 


egdziennie od godz. 9 rano do 1 po poł. 
dnia 1-g0 ; 
IATk=9=2 | 


Lekcye rozpoczynają Się 
Września l 


e OGAE OEG 
SZKOŁA PRYWATNA 


A. Rybaka 


yba 


ul, Długa Nr. 0, Passąż 
RAFOZNY). > - ża i 
© Zapis uczniów eodzięnnią. 


1396'5'8 


Skradziono 


ano 


areen ean e RZA 


"| powołanią wskazywane zostają, za pośrednictwem 


Szulca (dom | 


".) si: za wycinki krajowe rb. 3, 


3 grudnia 1907 r. o godzinie II rano oddędzie się sprze” 
dag przez licytacyę publiczną, poniżej wyszególnione- 


brany przeź odbiorcę, a mianowicie: Baa api Sut 
JOZO pudéw drzewa sęsnowegs Udrick-Łódź- 
Nr. 1435, od wysyłającego Aleksandrowa. _ 1404—3-3 


Í, 


"Kal. 
Pokznkają nyc 57 SZA | Do sprzedania filcowe, damskie kape- 

2 pokriów z kuchmią | ze Przejazd ne. 66 m. 1. 208033 
od 1go paździerńika w okolicy pomiędzy est do sprzedania tokarnia na 1,200 
ulicami - Andrzeja a Qęgielnianą Pas 
śreginik otrzyma 05 rb. prowie | 
| myl. Zgłaszać się: fowarżystwo „Rosya” 


| Ważne dlanoszukujących pasad. | 
i Wąkujące posady dla pań i panów wszelkiego J 


Wiadomość ul. Skwerawa 15 m. 16, od 
t g. 12 do 2 w południe. 
„8-31 | 


Widzewską 86—2. 


| codzieąnege dostarczania wycinków ogłoszeń , w” Widzewska 86-2. 2078—2w2 

z najznaczniejszych gazet polskich, tudzioż z piere | 7777117——m— > dh ] 
| wszorzędnych organów niemieckich w Rosyi. Na | Kucharz z dobremi świadectwami po- 
; żądania dostarczane są również wycinki z pism | 


zagranicznych, ` jak: 


Berliner Tageblatt“ „Berliner Lokalanzeiger", | 
E ARRE YTY PO ST 3 


I 
i 
liner Ta ' „Frankfurter Zeitung", | wymagania Skromne, Łaskawe oferty 
„Ńsnes Ed gor Z góry opłacony | w Adm „Rozwoju dla A. ©. 2118-2-1 
i ment mie b nis zamowieni "SE EE VERY OE ; O 7 O WEŃ E N OE WEG) 
| Toae Eo Kantor Pracą, Zawadzka 7, poleca bo 
| kami zagranicznemi rb. 4. Adres: Administracya ; 


hiow 


go towaru, który w terminie obowiązującym nie został za- 


; J m/m, w szpięach | druga na 1,509 mm. | ug ŚĆ | 206 
l piecach | draga na 1,500 mm. | Ż4ublono kartę pd paszporiu na 
ROPA COM ETER PSA OPEK 

i Je do wynajęcia pokój z utrzymaniem | 

ki e || akiaiĄ 


a cms, 
wozów zaj 
ai maraena DZT A GOT AARAA ER A EEEN: > i MIA TI HEOTI AEP ETAO OE E EAEE E aa. Z CO EEA E EESE TFR PAETE D DA O: EEIE E E DL OEE TZ ESAR RET AT 
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 Qklep spożywczy 


. # oaskiego 1 czeskiego, znejący 


stajen. Oferty sub. „P. H.” w Admin. 
„Rozwoju” 2068—3-—2 


w dobrym punkcie 
>” zaraz dp sprzedania. Wiądomość w 
Adm. „Rozwoja”. 2061—4—4. 
Qklep spożywezy. dobrze prospórujący, 
Ss? natychmiast do sprzed nia ża pół 


ceny, tami również do sprzedania mebłe: 


Piotrkowska 225. 2085—2—2 
"jómscze z jązykóWw niemieekiego, fran- 


kiego i tama< 
tycznie język polski, zecheą PITE- AWO. 
je oferty w ndministracyi „Rozwoju“ 
pod „Tłumacz. 2055—58—5 
c imię 
Adama Kędziergkiego (z ojca Stani- 
SIAWR), Wydaną przez komendanta m. 
Warszawy, 2115—3 -1 


Z gebieno kartę ad paszporiu na 


imig 
śmSianisława Domagalskiego, z ojca Se- 


` bastjana, wydaną przez komendanta m. 
+ Warsawy. De 248- 
Z ginal paszport na imie Anoniego 


szukujo przey, może być na wyjazd, 


ny, bufejowe, gospodynie, knehąrki . 


Uprasza sią © odniesienia na ul. Siedle- 
cką nr. 10, za nagrodą. 2111—3—1 


nginął paszpori Karpliny jutal, wy- 
2110-=3s1 


śmjany z m. Piotrkowa. 


| gazety „Ledzer Zeitung”, Oddział biura wycinków | 
A Gzłosze i ych, Łódź. i Ly 


z mieszkania in blanco WEKSEL, for- | s 
matu dawniejsżego do wysokości rb. 300, | 

wystawiony .Nrzez Franciszka OQberbock, | 
Żyro Jana Oberbeck i nieniejszem ogła- | W 
sza się takowy KA nławażny. 1409-3-8 4 


Pracownią Gorsetów | | 
dawniej Mikołajewska 53 A 

| NATALII KĘDZIERSKIEJ 

| przyjmuje obstałanki | reperącye, 

- Piotrkowska jip m. B 


= Odbędzie się w Łodzi; dnia 29 sier- | 
pnia 1807 r. | 
| LIGSYTACYĄ 


kompietno urządzenia fabryki tekjurowej, 


m. 31 


N 


odiana aaa 2100—3 2 
wię mamki młode, Zarowe, polecą 
| M kantor służby, Plotrkowska 92 (w po: 
| dwórzu). 


ł 2107-3-2 


= ] | AĄ, 0 rubli otrzyma nauczycielka ; 
| ze skladem +. C hłopiec z prowinegi pragnie prz jąć 
p 
Z powedu wyjazdu mao 
* Ala f 6 wynającią garaz 2 pokoja umeblo- 


| 

j 

| 

| 
| | 
i | 
| | 
| | 
| | 
| | 
l 

l 
| | 
która jest na ulicy Składowej nr. s, | | 
! 
| * z niemieckim i muzyką (wyzna- | 
| | 
"do wynajęcia u Maksa Fiszera, ul. | raktykę u krawca. Wiadomość ulica | 
I | | 
| | | 
a : | 

O p GE i PERR i 

sprzedam umebiowanie D'viisiidy z oidin weiet, 
| t 
i 


własność firmy Paizer i Songar, wystaw. D | bi e ogi S7. ; 
cą Józef Pierzchalski. 1412—3-g | E. ATOL | J Wy OSZONIa, 
BKSZY L i nie nie robi różnicy). Biuro nauczyciel- 
wej | skie, Piotrkowska 92. 2120—2—1 
i Ą | '| Przędzalniana nr. 17 m. 23. 
Piotrkowaka 177, E | 
| ` przy inteligentnej rodzinie g całodzieąnem 
z 5 pokojów, Piotrkowska nr. 10 m 3: Ay de ajem lub baz. Wiadomość Dziel- 


II piętro, Zastać można od godz. 12 da | na 40 m.1. Tamże wydaje się obiady | | koju 
48) po południu. 1431—8—1 w domu i na miasto. | 2053—d4 ` stróża. 


i młedsze z dobremi świadectwami: 


a awiarnia z dwoma bilardzmi jest do 
sprzedania lub też osebno bilardy, 

| | z powodu wyjazdu. Wiadomość ul. Brag: 

| | zińska ur. 19, kawiarnia. 

BR WCZSE mniejsze z wygedami Oraz ; 

H : 'v'pokój umeblowany do wynajęcia, O- 

|. ferty pod „I. M.“ w „Rozwoju: 


M użyki na fortepianie „AE 
„tYlbie, 35 kop, godzina. Widzewska 104 


aszyny 2 Singera bąbeńkowa i pler- 
ścienłówa i maszyna pięknie szyjąca 
za 18 rubli. : Piotrkowska .108—16. 


iedrogo rohią suknie, blązki. Przejązd 
48 m. 14, H-gie WERE dż 
(ONE “umiejąca gramatycznie język 
polski, potrzebna, 

ty w Administracji ,, 
zyk. palski". NOO SEE i E A 
Pd 1 września potrzebne 2 pokore 
7 w śródmieściu. Oferty proszę skła- ; 

| dać w Adm. „Rozwoju“ 


poszukuję sublokatorki do jednego po- 


2107—2—1 | ZsEinał paszport na imig. Weroniki Ka: 
bat, wydany g gminy (rałkówek. 
e. RE || 21:9—3=1 
Zeena passport na imis Stefana Daf- 
"czynskiego, wydany przogz magistrat 


łódzi. | _2082—3—3 


2075—8,3 


7 aginak paszport Ba imig Jozefs Opksa, 
wydany z gminy Koznik. | 2093—83- 
Zosia sł paszport na imię Józefa SOh-, 
czeka, wydany z gm. Rzgów.  2031-3 
7 ssinął kwit gd paszportu na imię Jó- 
zefa iudniekiego, Wydaay Z miejskiej 
gazowym. | ||| || ||| 5101—3—2 
Z zginal passport na imię Marcina Tros 
"mkzinskiego, wydany praaz wójta gminy. 
Błaszki, gub. kaliskie. | | | 2i04—3—4 
Jeina paszpart na imię Tatba Hasko- 
wicz, wydąnj z miasta Zgierza, 
N aa. m] 
aginął paszport na imię Antoniego 
Z Ak wsklegó, wydany Z Świąt Mikae 
| łajew, pow. brzezińskiego. 20p2'3 2 
“powodu wyjazdu są go SpiZEdADIA 
| Z totke. i inno meble, Konstaptjąow 
Fm a? 2091—2—32 


. 


udzieląm u sło- 


2108:2—2 


2086—3—2 


jiętro, _1611—-1.-160 


zajecie stala, Qfare 
Rozwoju“ pod „Ję- 
ta 2098—8-3 


pod „Zaraz“. 
211384 


pako, 2091—2— 
Zenons wczoraj w Helenówie. damską 
„do jednego £=jedwadną parasolkę. Zwrócić proszę: 
„Wólezańska 63, wiadomość u | do administracyi „Rozwóju*, gdzie 
= | glia 


wska- 
2102-—3-—82  żą adres, - 


O3. -— Wtorek, dnia 27 sierpnia 1907 r. 


M 180 


5 - obecnie i g ń l 
m Piotrkowska A 


bias AE U R $ 


D-ra B, Lówenstoina 


Przyjemny i racyonalny pokarm 


y 


Dzieci, Matek, Akene olesacatów i Starców. 


Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 
krwi, kości i mięśni 


Niezbędny pokarm dla dzieci 1300—20 6 
w okresie ząbkowania i reśnięcia. 

Cend pudełka Rb. fa 

Dostać można w aptekach i składach aptecznych. 
Opinie lekarzy dołącza się do każdego pitte. 


 Wykonywa wszelkie za- | 
mówienia w zakres kra- 6 
wieetwa wchodząca z | 


| EGZYSTUJĄCY OD LAT 6-ciu . > 
| ZAKŁAD KRAWIECKI 
| STOWARZYSZENA ZGODA“ 


; własnych i z powierzo- $ 
$ a Spacerowa Ke RZE — nych materyałów. — 


k Kierownictwo powierzono krojczamu P. A. ANTCZAKOWSKIEMU, którego 
RZE wydelegowało za granicę, gdzie .po rocznych studyach w Pa- R 
ryžu Ta nm sa Najwyższe dyplomy Thorntons’ a i Raussela. „1250. i. 


A G DIANO 


W TO Szkole Handiowaj Żeńskiej. GG 


bt. W a g Z H A| ń SKI kiej ulica Zawadzka Nr. 9. 


Egzaminy dla Miał ad s rozpoczną się 27-go 
Sierpnia. Lekcye 2-go września. 
neni i m ki PAWEŁ FOERSTER. 


PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA. T 


|. okien wystawowych, fabrycznych i dachów szetowych, oraz sprzą- ; 
tanie mieszkań, biur i konserwacya linoleum. A 


M Wszelkie roboty powierzone weliodzące w zakres porządku domowego R 
A wykooywnie P po Sa a wa cenie. | > Ee 


1 -mio ra Gi AZYUM POLSKIE: 


z kasami przygotowawczemi 


Egzaminy wstępne 2 i 8 
„IB 


DZIELNA 11, 
zapis uczenie od 26 Sierpnia od 10—2 po pół. 
września. Lekeye 4 września. 


7-1 -miO klasowe Gimnazyum żeńskie | : 
z klasami przygotowawczemi EENID 


TEOFILI SCHMIDT 
Egzaminy wstęp- 


Spacerowa Ni 30, 2-gie wejście Piotrkowska 79. 
'1408—4—2 | 


| 
| 
i 
Ę 
4 
i 
| 
| 


Zapis uczenie codziennie od g- 10-ej do 4-6). 
oprawkewo 2 września. Lekcye 3 września. 
nE i Baie y 5: a eT 


ne i : 


ZARZĄD SEMINARYUM Di DLA | NAUCZYCIELI LUDOWYCH 
w Ursynowie, pod Warszawą 
podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne rozpoczną się w Warszawie, 
dnia 23 września, o godzinie 4 po południu, w szkole W-go W. Wró- 


błewskiego, . ul. Złota 58. Zapisy na Kursy: wstępny, pierwszy i drugi 
przyjmują się codziennie, od godz. 11 do 1 po poł. u sekretarza Semina- 
rjum, w mieszkaniu mecenasa Antoniego Osuchowskiego, w Warszawie 
„al. Senatorska 8, H-ie piętro. > 


W Projimmazym Polskim d. KIEGO. 


Cegielniana II, 
egzaminy poprawkowe i wstępne do klas wstępnych oraz do I, II, MI i IV zaczną 
sią d: 26 sierpnia o g. 9 rano. Lekcye d. 2 września. Przy Progimnazyum znajduje 
się klasa podwstępna dia kandydatów, nie PA i ai umiejętności czy- 
"tania i pisania. 1351 —8—6 


Redaktor St. Łąpiński. 


T IDANE A, ANET DPANC 


EAEE G AAR A i 


sztuezno od rb. 


D 


Dr | 
sócynlicta chorób uszna, ROSA 

i gardła. 3 
Piotrkowska 385  1586-r-84 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. | 
w niedziele od 10—41 r. i 2—4 po poł. | 


powrócił. 


1349—5 4 


Air i skóra i weneryczne 
przyjmuje od g.9 do 12 rano i od6 do 8 W., 

panie od 5 do 6 wiecz., w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka I8. 1385202 


i 
Ai 
Ę 

|| 

| 

| 

| 
=] 
1 


Dr. Edward Mittelstaedł 


| porwócił 

mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA. 67 

przyjmaja od 8—97/, rano i od 5—6?/; pp. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

1429r 


Dr. J. Grabowski 
aspet. chorób gardła, nosa i uszu 
przeniósł się na ulicę 


Piotrkowską 145, m. 3 


i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w niedz. i święta od 4—5 pop. 481—1-188 


Plr. Bagonio Buntr-lorami 


Choroby kobiece i Akuszerya 
Piotrkowska 121 


Przyjmuje do 11 rano i od 35 popoł.. 


502—r-—187 


Powrócił. Dr. Malowist 


Spacyalista chorób dzieci i iir E 
przyjmuje codzień do gedz. 10 rano I od 


g. 4'/, do 6 po południu: (w poniedziałki, 
czwartki i soboty ed 3-—4*/, po potud.) 
Piotrkowska 69. 


1334--10-4 


Specyalista okhorób uszu; MOSA 

ketani i gardła 
Przyjm. od g.9'/+—11 r. i od 4—7 wiecz. 
w niedz. od s KMikołfajewska 4 
obok Dzielnej. 762180 


Dr. F. Klozenterg 


przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 
Choroby wewnętrzne spec. nerwowe 
(leczenie elektrycznością). 
Gedz. przyjęć: 10—11 r, 5—7 pp. 1364-6:3 


Dr. Stnisk.Piękdrgi 


Choroby weneryczne i skórne 
przyjm, od 9—10 r. i od 5—7 wiecz. 
( Rozwadowska 6. 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 
przeprowadził się na ulicą 
PIOTRKOWSKĄ 132 
| przyjmuje od 9-ei do 10- -j rano ji od 
é: -0] do 7-a) po poł. 1467- nog 


Dr. H. Rosenthal 


| Choroby wewnętrzne i dziecięce 
(SP. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynowska 7. | 1415-r115 
Godziny przyjęć od 9—10 i od 5—7-6). 


W Hoszni «Rozwoju», Przejazd J% 8. 


D A, E | > 


Pierwsza Chrześciańska: Lecznica 


_ chorób zębów i jamy ustnej 
otwarta od 10 rano do 7 wieczór 


Reperuje i przerabia zęby sztuczne. 


| 2 4. T M 


Rosenblatt 


Xe DRE OOO 


v 
Si 
| 
ł E a _ powrócił, „, 
| 
| 
| 
| 
| 


1331r235 ; 


dom Tischera 


Ne. 124. 


Konsultacya 25 k., zęby 
1 kop.50i wyżej. = 


1613r100 


dom aaas p 8 124. 


ul, Zielona RE 5, 


1 Chor. skórne, weneryezns i dróg maszowych. 
Od 81/—117/, r., 6—8 wiecz., panie 5—6 
po- południu, W niedziele i świętś 9 r. 
do 1 po poł. 10608—d-—145 


„Dr. Ernest Bekman 


(choroby wewnętrzne i dzieci) 


powróci 
? ul. Piotekowska AG 124 (wejście z 
- | ulicy Nawrot 1-sza brama).  1414—3—1 1414—3—1 


| A 11. 
Choroby dróg moczowych, skóre 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje ód g. 8'/,-—1 rano- i od 5—8, 
penio od 4—5. ~ 1070-r-101 


Dr. H. Sumacher 


EGE weneryczne i skórne 


Nawrot Kr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 t do 6—8 po poład. 
panie od SA. 637r336 


Dr. A. Skid 


4 — 1 


ORA się w tutejszem ce jako. 

specyalista chorób skórnych,  wenerycz= 

nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 

muję codziennie od 8 do 1 w południe 

i od 4 de 8 po poł, w niedziele od 8-ej 
do dk, rano i od 4 3 6 po poł. 


BR Rej 


ul. Gp NR 5, 149r113 


narka letnia z dob- 
i rej alpagi kosztuje 
"rb. 5.50 Pikowa kami- 
| zelka rb. 250. Letnie. 
| |: kamgarnowe spodnie 
i Ri rb 6 Peleryna męz- 
|- | ka rubli 9.20. Zmiana ` 
| „przyjęta 


u Emila Schmechla 3 


- Piotrkowska 98 


| Š 
a Poszukuje ń zdolnych r solidnych 


| agentów i akwizytorów 


w branży asekuracyjnej z ponsyą stałą 
; i prowizyą. Oferty pod „R. T”. składać 
w Administr. „Rozwoju”. - 1380—3-8 


Wydawca W. CGzajewski. 


